
ŚLUBUJEMY Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

„ Wpajaćmłodzieży takie

ideały, by nie mogły się
powtórzyć koszmarne dni
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Wyd. A Krakowska
Wielki wlec nauczycielstwa

w Oświęcimiu

Cena 50 gr.
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAftlll ROBOTNICZEJ

Kraków, poniedziałek 31 sierpnia 1959 r.

(Tnf. wł.) — W dniu wczo­
rajszym miała miejsce na tere­
nie b. obozu śmierci w Oświę­
cimiu uroczystość odsłonięcia
tablicy wmurowanej w ścianę
bloku 21, w którym znajdował
się niegdyś szpital dla więź­
niów obozu. Tablica ta poświę­
cona została pamięci nauczy-

ski, prezes Związku Nauczy-
cielswa Polskiego dr. T. Wo-
jeński, wiceprzewodniczący
FIR dr Steiner (Austria).

Orkiestra gra hymn pań­
stwowy. Zabiera głos dr Wo-
jeński. Mówi m. in., że zapom­
nieć o potwornościach obozów
koncentracyjnych byłoby lek-

Energetycy polscy

partyzantów
KRAKÓW (PAP)

W związku z 20 rocznicą wybu­
chu drugiej wojny światowej od­
był się w miejscowości Uście Je­
zuickie w powiecie Dąbrowa Tar­
nowska wiec, połączony z uroczy­
stością odsłonięcia tablicy pamiąt­
kowej ku czci poległych party­
zantów oraz bohaterów walk o

wolność. Tablica pamiątkowa zo­
stała wmurowana w wale wiśla­
nym, w miejscu, gdzie znajdowa­
ło się gniazdo karabinów maszy­
nowych partyzantów, 1 w pobli­
żu którego najeźdźca hitlerowski

dokonał okrutnej masakry, pozba­
wiając życia wielu mieszkańców

Uś«*ti Jezuickiego 1 okolicznych
miejscowości.

„...Wychować powierzoną nam młodzież w duchu miłości do

Ojczyzny i braterstwa wszystkich narodów, umiłowania sprawiedli­
wości społecznej 1 pokoju na świecle...” — słowa ślubowania,
które głęboko zapadają w duszę nauczycieli z całej Polski.

w czołówce budowniczych

Uroczysta akademia w przeddzień
święta energetyków w Gliwicach

(Obsługa ttłasna)

Odsłonięcie
pomnika

oftar pacyfikacji
w Liszkach

4 lipca 1943 roku wieś Liszki
pod Krakowem została przez
hitlerowców bestialsko soacy-
fikowana w odwet za działal­
ność partyzancką.

W 20 rocznicę wybuchu woj­
ny pamięć 30 zamordowanych
ofiar bestialskiej pacyfikach
przeważnie żołnierzy AL i AK
uczcili mieszkańcy Liszek od­
sunięciem pomnika.

OBYWATELE!

Mieszkańcy Krakowa!
W XX rocznicę napadu hitlerowskiego na naszą Oj­

czyznę Komitety: Frontu Jedności Narodu i Obrońców
Pokoju oraz Związek Bojowników o Wolność i Demo­
krację organizują w dniu 1 września 1959 r. o godz.
15.30 na Rynku krakowskim wielką manifestację spo­
łeczeństwa krakowskiego pod hasłem:

„NIGDY WIĘCEJ WOJNY"

Zwracamy się z gorącym apelem do wszystkich Miesz­
kańców naszego prastarego grodu, by jak najliczniej­
szym udziałem zamanifestowali zgodność swej postawy
z żądaniem a tym samym przyłączyli swój glos do gło­
su całej Polski:

Już nigdy więcej wojny!
Składając hołd bohaterom II-giej wojny światowej

złóżmy na mogiłach poległych i pomordowanych kwia­
ty i wieńce.

Niechaj wojsko i młodzież harcerska zaciągnie przy
mogiłach honorowe warty.

Niech wieczorem zapłoną we wszystkich dzielnica"!!
miasta „Ogniska Pokoju" i odbędą się apele poległych.

W dniu tym pomni skutków jakie niesie każda wojna
zaapelujmy do wszystkich miłujących pokój i wolność
na całym świecie — aby raz na zawsze położyli kres
okrutnym wojnom.

Narody całego świata pragną uniknąć wojny. Pragnie­
niu temu musi się stać zadość.

MIEJSKI KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI NARODU

W KRAKOWIE

i

' Stos wieńców I kwiatów pokrył podnóże bloku 21 1 tablicy. To

jeszcze Jeden dowód pamięci 1 hcldu.

cieli, profesorów, ludzi nauki
i wychowawców, ofiar zamę­
czonych we wszystkich hitle­
rowskich obozach.

W uliczce utworzonej z

kompleksu bloków, przy jej
końcu — tam, gdzie stoją osła­
wione bloki śmierci zebrało
się ponad 1.200 nauczycieli z

terenu całej Polski oraz miej­
scowa ludność. Byli też obec­
ni obradujący w Warszawie
parlamentarzyści niemieccy,
przedstawiciele ruchu oporu i
kombatanci z Francji, Hiszpa­
nii, Holandii, NRF i Austrii.

Na trybunie zajmują miejsca
m. in. minister oświaty Wł.
Bieńkowski, przewodniczący
Komisji Oświaty Komitetu
Centralnego PZPR H. Garbow-

Protest

Światowej
Rady Pokoju

PRAGA (PAP)
Sekretariat Światowej Rady

Pokoju przesłał do prezydenta
ZRA, Nassera, telegram, w

którym daje wyraz zaniepoko­
jeniu miłujących pokój sił ca­
łego świata z powodu długo­
trwałego więzienia w Aleksan­
drii i postawienia przed sądem
licznej grupy członków Świa­
towej Rady Pokoju, Narodo­
wej Rady Bojowników o Pokój
egipskiej prowincji ZRA i u-

czestników sztokholmskiego
światowego kongresu w spra­
wie rozbrojenia i współpracy
międzynarodowej.

Sekretariat Światowej Rady
Pokoju wyraża również zanie­
pokojenie z powodu długo­
trwałego więzienia bez sądu
szeregu członków Światowej
Rady Pokoju i czynnych bojo­
wników o pokój w syryjskiej
prowincji ZRA.

W dniu 30 sierpnia w

„Lajkoniku"
wylosowano następujące
mery: 48, 5, 29, 6, 49. Dodat­
kowa: 43. Do 125-tej Gry „Laj­
konika” złożono 73.745 kupo­
nów o wartości wpłaconych
stawek zł 221.235.

nu-

„Młodszym Lajkoniku"
8, 27, 5, 22, 1, 19. Dodatkowa 9.
Do 41-szej Gry „Młodszego

Lajkonika” złożono 175.953 za­
kładów o wartości wpłaconych
stawek zł 293.255.

Koniczynka mała

20, 1, 6, 25, 10.

Koniczynka duźd

48, 20, 17, 5, 13.

Karolinka

42, 10, 9, 48, 21, dodatkowa 39.

komyślnością. Musimy uczy­
nić wszystko, by człowiek
człowiekowi nie zgotował już
nigdy więcej tak strasznego
losu..

Następnie dokonuje on ak­
tu odsłonięcia tablicy.

Brzmią słowa ministra Bień­
kowskiego: „...tablica jest hoł­
dem i groźnym ostrzeżeniem
dla tych wszystkich, którzy
niedeceniają powtórzenia się
potworności, dla tych wszyst­
kich, którzy chcieliby nowej
wojny... mamy prawo krzyczeć
o niebezpieczeństwie właśnie
wtedy, kiedy jest jeszcze w po­
wijakach... Tablica jest apelem
do wszystkich nauczycieli ca­
łego świata, aby włożyli
wszystkie swoje siły, by u-

kszałtować duszę człowieka
tak, by wojna stała się niemo­
żliwa”.

Po dwóch okolicznościowych
przemówieniach dr Steinera i
b. więźnia Aleksandra, zostaje
odczytany akt
uczycielstwa
dwa apele: do nauczycieli
świata i do
Unii Międzyparlamentarnej.

Składanie wieńców pod ta­
blicą oraz Ścianą Śmierci i
chóralne odśpiewanie hymnu
państwowego kończy tę pod­
niosłą uroczystość.

Tekst i zdjęcia
Andrzej PIOTROWSKI

ślubowania na-

polskiego oraz

48 Konferencji

Już jutro, 1 września wielotysięczna armia energety* deru Odrodzenia Polski otrzy-
ków polskich obchodzi swoje doroczne święto. W przed- mai dyrektor Elektrowni Ja-
dzień tego dnia na uroczystej akademii w Gliwicach wice- worano II — Antoni CIOŁEK,
prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz złożył w imieniu i W zakończeniu zebrania
partii 1 rządu serdeczne gratulacje i pozdrowienia energe- energetycy polscy wystosowa-

wysiłek w budowę potęgi li list do I sekretarza Komite-
l tu Centralnego PZPR Włady-

2 ““IM tym
minister górnictwa i energe- (energetycy polscy piszą m. in.:
tyki Jan Mitręga, że polska e-

nergetyka nie ustępuje, wielu1 tralny naszej partii i całe na-

petegom gospodarczym Za- sze społeczeństwo, że w nad-
chodu, a plan najbliższych lat chodzącym okresie jesientro-zi-
pczwoli na csiągnięcie mocy mowym nie będzie wyłączeń
do 45 miliardów kW/godz. prądu ani dia przemysłu, ani
przez oddanie do użytku dal- dla ludności. Składamy na

szych najnowocześniejszych e-. Wasze ręce podziękowania na-
lektrcwni. I szej partii za jej nieustanną i

W imieniu rządu wiceprezes ■serdeczną troskę o rozwój e-

Rady Ministrów Piotr Jaro-’ nergetyki i byt jej pracowrri-
szewicz udekorował najwyż-lków i zapewniamy, że nie u-

szymi odznaczeniami państwo- staniemy w walce o postępową
wymł najbardziej zasłużonych i nowoczesną, stojącą na bar-
pracewników energetyki. I czo wysokim poziomie ener-

M. in. Krzyż Kawalerski Or- getykę polską”.

tykom polskim za Ich wkład i
przemysłowej Polski Ludowej.
- -- ----------------------------------- Trzeba podkreślić — mówił sława Gomułki. W Liście tym

Przyjazd dalszych
parlamentarzystów

na konferencję

międzyparlamentarną
WARSZAWA (PAP)

30 bm. przybyła do Polski
druga część delegacji kongre­
su Stanów Zjednoczonych na

Konferencję Unii Międzypar­
lamentarnej w Warszawie.
Wśród członków delegacji
przybyli: przewodniczący gru­
py międzyparlamentarnej w

kongresie USA, członek Izby
Reprezentantów — H. D. Coo-
ley oraz senatorowie — M. F.
Case, M. F. Church i J. A.
Frear.

Gości amerykańskich witali
na lotnisku Okecfe członkowie
Zarządu Polskiej Grupy Unii
Międzyparlamentarnej z prze­
wodniczącym pos. Ostapem
Dłuskim.

Obecny był ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w Polsce
— Jacob Beam.

„Zapewniamy Komitet Cen-

Na placu budowy
największej w Pelsee elektrowni

Otwarcie

konsulatu USA

Odpowiedź
Adenauera

na lisi

Chruszczswa
BONN (PAP)

Opublikowano tu w niedzielę
tekst odpowiedzi kanclerza
NRF Adenauera z dnia 28

sierpnia na list premiera ra­
dzieckiego Chruszczowa z dnia
18 sierpnia.

W odpowiedzi kanclerza
NRF, zwraca uwagę fakt, że

jej całość jest utrzymana w

duchu uchylania się od zaję­
cia stanowiska wobec szeregu
konkretnych problemów, któ­
re poruszył w swoim liście
Chruszczów zwłaszcza zaś w

sprawie traktatu pokojowego,
Berlina zachodniego, remilita-
ryzacji i wyposażenia Bundes­
wehry w broń atomowa

Siersza — małe osiedle koło
Trzebini stało się obecnie wiel­
kim placem budowy. Powsta-
je tu największa w Polsce no­
wa elektrownia Siersza II. Si­
łownia ta, którą budują robot­
nicy przybyli z różnych stron

kraju mieć będzie 500 mega­
watów mccy.

W tej chwili rozpoczęto ju":
układanie fundamentów pod
budynek główny elektrowni.

W obiekcie tym znajdować
się będą: kotłownia, bunkro-
wnia oraz maszynownia.

Równocześnie trwa pospiesz­
na budowa dziesiątków in­
nych obiektów pomocniczych,
w tym m. in. magazynów, dzia­
łu nawęglania, warsztatów,
parowozowni, garaży, bocznic
kolejowych.

Rozpoczęto m. in. układanie
fundamentów pod budowę naj­
większego w kraju 150-metro-
wej wysokości komina. Dla

1 wybudowania czterokiilometro-
!w.ej bocznicy kolejowej, ekipy
robotnicze przerzuciły blisko
600 tys. m sześć, ziemi.

W trakcie budowy znajduje
się również system wodny
przyszłej elektrowni.

W I-szym etapie budowy e-

lektrowni Siersza II urucho­
mione zostały dwa ogromne
turbozespoły, składające się z

wielkich turbin o mccy 139
megawatów każda i z kotłów
o wydajności po z górą 400

|ton pary wodnej na godzinę,
i Urządzenia te pod względem
wielkości i nowoczesności u-

stępc-wać będą jedynie tym,

które zamontowane zostaną w

elektrowni „Turów’'.
Nim podjęto zasadnicze pra­

ce przy budowie elektrowni
Siersza II nie opodal miejsca
lokalizacji tego obiektu, wy­
budowano dia przyszłej załogi
pierwsze bloki nowego osiedla
mieszkaniowego. Dalsze bloki
znajdują się w budowie, (aw)

w Poznaniu
FOZNAN

W «obotę 29 bm. nastąpiło w

Poznaniu otwarcie konsulatu Sta­
nów Zjednoczonych. Przybyli na

nie ambasador USA w Polsce Ja-
cob Beam, przewodnie ący Pre­
zydium WRN w Poznan'u Franci­
szek Szczerbal, przewodniczący
Prezydium Rady Narodowej m.

Poznania Franciszek Frąckowiak,
grupa kongresmeuów amerykań­
skich przebywających w Polsce
na sesji Unii Międzyparlamentar­
nej oraz zaproszeni goście. Nad

siedzibą konsulatu przy u'.. Cho-

p’na 4 zawisła flaga państwowa
USA. Konsulem USA w Poznaniu
Jest J. Nadelman.

Podczas uroczystości przemawia!
ambasador J. Beam.

W imieniu Rady Narodowej m.

Poznania przemawiał przewodni­
czący Prezydium Franciszek Frąc­
kowiak. Otwarcie konsulatu USA

w Poznaniu 1 polskiego konsulatu
w Chicago — powiedział on m.

In. — przyczyni się na pewno do

lepszego wzajemnego poznania na­
rodów amerykańskiego 1 polskie­
go.

Przemawiał także kongresman
polskiego pochodzenia, Edward
Derwlńskl ze stanu Illnois.

Goście podejmowani byli nastę­
pnie przez konsula USA w Pozna­
niu 3. Nadelmana w salonach
konsulatu.

Do Energetyków
woj. krakowskiego

W dniu Waszego święta przyjmljcie Towarzysze od
Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej w Krakowie, wyrazy najwyższego uznania,
za Wasz dotychczasowy trud i za coraz lepsze wyniki
produkcyjne.

Przyjmijcie też Drodzy Towarzysze serdeczne życzenia
— pomyślności osobistej i osiągnięć w pracy zawodowej.

Partia nasza wysoko oceniała i ocenia znaczenie ener­
getyki dla rozwoju naszej gospodarki — i liczy na Wa­
szą dalszą pomoc.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W KRAKOWIE

Pierwszy flzień
Targów w Lipsku

uczestnicy XLVIII Unii

Międzyparlamentarnej
w Krakowie

(Inf. wł.). Wczoraj w godzi­
na porannych przybył do Kra­
kowa specjalny pociąg wio­
zący blisko 150 uczestników
Konferencji Unii Międzyparla­
mentarnej, która obraduje w

Warszawie. Na dworcu w sa­
lach recepcyjnych witali
przedstawicieli parlamentów
świata przewodniczący Rady
Narodowej w m. Krakowie
prof. dr W. Boniecki i prze­
wodniczący WRN Kraków —

i Oświęcimiu
prof. Codacci — Pisanelli.

Po pr^4ioiu w Radzie Na­
rodowej nastąpiło zwiedzanie
kościoła Mariackiego, gdzie
ołtarz Wita Stwosza budził
zrozumiałe zainteresowanie i
zachwyt.

O godz. 17-tej zagraniczni
parlamentarzyści udali się do
Oświęcimia, gdzie zwiedzili
tereny b. obozu koncentracyj­
nego w Brzezince i Muzeum
Martyrologii. Witający gości

Uczestnicy 48 Konferencji Unii Międzyparlamentarnej zwie­
dzili w dniu wczo-ajszym Kraków. Nową Hutę i Oświęcim.
Na zdjęciach: u góry przedstawiciele parlamentu Jamajki
zakupują pamiątki na stoisku CPLiA. U dołu: goście zwie­

dzają Wawel Fot. Otto Link

1020 ofiar własnej
lekkomyślności

WARSZAWA (PAP)
Według danych Komendy

Głównej MO — w okresie od
1 stycznia do 28 sierpnia br.,
utonęło w kraju 1.020 osób (w
analogicznym okresie ub. roku
woda pochłonęła 841 ofiar).
Największą liczbę utonięć w

br. bo aż 508, zanotowano w

lipcu.
Podobnie jak w latach ubie­

głych większość ofiar wody
stanowią dzieci i młodzież.

Szczególnie niebezpieczne są
rzeki: w lipcu br. pochłonęły
one 224 ofiary, gdy w t/.n sa­
mym okresie w morzu utonę­
ło 15 osób.

Przeszło 50 procent tragicz­
nych wypadków było spowo­
dowanych kąpielą w miej­
scach niedozwolonych i nie­
strzeżonych. Alarmującym wy­
darzeniem jest śmierć 25 osób
w czasie kąpieli w miejscach
dozwolonych i to znajdujących
się pod opieką zawodowych ra­
towników.

Warto dodać, że dzięki peł­
nej poświęcenia pracy funk-

cjonariuszy służby wodnej MO
w okresie od 1 maja do 31

lipca br. uratowano życie 371
tonącym osoocm.

Dzień Górnika w ZSRR
MOSKWA (PAP)

W związku z obchodzonym
w niedzielę w ZSRR Dniem
Górnika, prasa moskiewska
zamieszcza szereg materiałów
dotyczących górnictwa.

„Prawda” w artykule wstę­
pnym przypomina, że w roku

i 1965 wydobycie węgla w ZSRR
Osiągnie 61? min ton, a więc
wzrcśnie o 2"—23 proc, w po­
równaniu z rokiem 1958.

LIPSK (PAP)
W niedzielę 30 sierpnia Mię­

dzynarodowe Targi Jesienne
w Lipsku otwarte zostały dla
zwiedzających. Ulice miasta i
tereny targowe zaroiły się
przybyszami z 80 krajów.

W bieżących Targach gro­
madzących —• jak co roku na

jesieni — wyUeznie artykuły
kcnsumpcyj _

i masowego u-

żytku blerz? udział ponad
przedsiębiorstw i organ:-
handlu zagranicznego z

Jeszcze oziębienie
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie o charakterze zmiennym miej­
scami przelotne opady. Tempera­
tura maksymalna od 15 st. na pół­
nocy do 20 st. w głębi kiaju.
Noc chłodna. Wiatry słabe i u-

miarkowane z kierunków północ­
no zachodnich i zachodnich.

45 krajów całego świata. Ofe­
rowane eksponaty obejmują
30 grup branżowych 1 zajmują
powierzchnię 111 tys. metrów
kw.

Obok NRD, która jak co ro­
ku zajmuje największą po­
wierzchnię wystawową, w tar­
gach uczestniczą wszystkie po­
zostałe kraje
Wśród państw kapitalistycz­
nych palmę pierwszeństwa
dztorży Niemiecka Republika
Federalna reprezentowana
przez tysiąc przedsiębiorstw
handlu zagranicznego.

Najwięcej miejsca w tego­
rocznych targach za5m'iją ar­
tykuły tekstylne i odzież.

socjalistyczne.

WWt
Ml
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N Stanach Zjednoczonych
r,0 proc, dochodów

na podatki
NOWY JORK (PAP)

Przeszło 98 mld doi. wpła­
cili Amerykanie w roku ubie­
głym tytułem podatków do
skarbu państwa oraz władzom
stanowym. Zakładając, że

przeciętna rodzina amerykań­
ska składa się z 4 osób, moż­
na przyjąć, że podatki pochła­
niają blisko 50 proc, jej śred­
nich dochodów ręcznych.

4«i
Z wędrówek po Ziemiach

Zachodnich

Na zdjęciu: Wrocław. Plac
T. Kościuszki.

tow. Józef Nagórzański. Go­
ściom zagranicznym towarzy­
szyli posłowie Polskiej Grupy
Unii Międzyparlamentarnej, a

w Krakowie do poszczególnych
delegacji dołączyli posłowie
ziemi krakowskiej.

Pierwszym etapem zwiedza­
nia miasta była Nowa Huta.
Autokary wiozące przedstawi­
cieli zagranicznych zgroma­
dzeń ustawodawczych zbliżają
s:ę do budynków administra­
cyjnych Huty im. Lenina. W
sali konferencyjnej wita ucze­
stników XLVIII Konferencji
Unii Międzyparlamentarnej —

wicedyrektor Huty Loretn,
który z kolei informuje ze­
branych o historii i bieżącej
produkcji kombinatu nowo­
huckiego. Padają interesujące
pytania ze strony deputowa­
nych angielskich, francuskich
dotyczące automatyzacji, prze­
ciętnych zarobków, świadczeń
socjalnych. Odpowiedzi inż.
Loretha poparte zostały w

dalszym etapie zwiedzania
Nowej Huty, jakim był objazd
kombinatu i zwiedzanie zgnia­
tacza i walcowni blach na go­
rąco.

Z kolei goście zostali podjęci
uroczystym śniadaniem przez
dyrekcję Huty im. Lenina —

po czym udali się na Wawel.
Zbiory, sztuki zgromadzone w

salach królewskich wywarły
na uczestnikach Konferencji
Unii Międzyparlamentarnej
duże wrażenie. Z zaintereso­
waniem niezwykłym odnoszo­
no się do specjalnie ekspono­
wanego w tym dniu — Szczer­
bca.

W godzinach popołudnio­
wych parlamentarzyści podej­
mowani byli w sali obrad Ra­
dy Narodowej m. Krakowa
przez jej przewodniczącego
prof. dr W. Bonieckiego. Go­
spodarz wzniósł uroczysty to­
ast na .cześć dostojnych repre­
zentantów, podkreślając zna­
czenie Krakowa w rozwoju
kultury Polski i świata. Od­
powiedział mu przewodniczą­
cy Unii Międzyparlamentarnej

dr Jan Sehn podkreślił w

swym przemówieniu, jak
wielkie znaczenie posiada za­
chowanie pamięci o zbrod­
niach faszyzmu.

Pod ścianą śmierci w bloku
11 złożyli wieniec w im’eniu
uczestników Konferencji
przewodniczący Unii Codacci-
Pisanelli i przedstawiciel par­
lamentu izraelskiego.

Wieczorem dnia wczorajsze­
go uczestnicy .XLVIII Konfe­
rencji Unii Międzyparlamen­
tarnej opuścili Oświęcim u-

dając się pociągiem specjal­
nym do Warszawy. (j) ,

Zakończony w Splicie (Jugo­
sławia) wielki międzynarodowy
turniej zapaśniczy w stylu kla­
sycznym, w którym startowały
najlepsze zespoły Europy, przy­
niósł naszym reprezentantonf tyl­
ko jeden medal (srebrny). Zdobył
go Hajduk w wadze muszej, któ­
ry w finale przegrał na punkty
z Egribaśem (Turcja). Drugim za­
wodnikiem polskim, który ząiąl
punktowane miejsce, był Knitter
w koguciej. Uplasował się on o-

statecznie na 4 pozycji. Mimo to

polscy zapaśnicy wypadli dobrze
i gdyby nie pechowy spóźniony
przyjazd, zajęliby na pewno du­
żo lepsze lokaty. A oto zwycięzcy
w poszczególnych u agach: musza

Egribas (Turcja) przed Hajdukiem
(Polska) — kogucia: Hodos (Wę*
gry), piórkowa — Ultz (Rumunia),
lekka — Koridze (ZSRR), półśre-
dnia — P.oot (ZSRR), średnia
Dobrev (Bułgaria), półciężka —»

Popovici (Rumunia), ciężka -7
Dietrich (NRF).

W Bułgarii zakończyły się IV

Igrzyska Sportowców Wiejskich’
W wyścigu kolarskim na 150 km

zwyciężył Kocev (Bułgaria) 4.10.03.

Fornalczyk zajął piąte miejsce.
W finałowym spotkaniu piłkar­

skim ZSRR pokonał Bułgarię 4:1.
Polska zdobyła brązowy medal po
zwycięstwie nad NRD 3:1.
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hMegah hńct
przygotewaDia
do otwarcia polskiej
wystawy przemysłowej

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje: do­
biegają końca przygotowania
do otwarcia polskiej wystawy
przemysłowej w Centralnym
Parku Kultury i Wypoczynku
W Moskwie.

W czterech pawilonach o

łącznej powierzchni około 10
tys. metrów kw. rozmieszcza
się obecnie 500 maszyn, ponad
1500 aparatów i tysiące in­
nych eksponatów. W stoiskach
wzdłuż wybrzeży rzeki Mos­
kwy zaprezentowane będą ma­
szyny budowlane i rolnicze,
samochody, modele wagonów
kolejowych.

Ponadto wystawa polska
obejmuje artykuły powszech­
nego użytku, sprzęt sportowy
oraz artykuły spożywcze, jak
również meble i wyroby wi-
fcliniarskie — kosze, krzesła,
fotele. Zorganizowany zosta­
nie pokaz mody polskiej.

W jednym z pawilonów
znajdzie pomieszczenie kino.

Polska wystawa przemysło­
wa w Moskwie zademonstruje
osiągnięcia narodu polskiego
w ciągu 15 lat władzy ludo­
wej.

Nowa stacja polarna
i na Arktyce

MOSKWA (PAP)
Z Ar-changielska wypłynął

Statek radziecki „Lena” wio­
zący na swym pokładzie gru­
pę naukowców na wyspę Wi­
ktoria (północny Ocean Lodo­
waty), gdzie organizuje się no­
wą stację polarną.

Na statek załadowano spe­
cjalne domki oraz sprzęt nau­
kowy. Na tę niewielką wyspę,
której powierzchnia wynosi 8
km zostaną dostarczone: trak­
tor gąsienicowy, zapasy żyw­
ności i paliwa na rok oraz

sprzęt myśliwski i rybacki.

Rzecznicy prasowi
USA i W. Brytanii
o rozmowach
■

LONDYN (PAP)
Londyńscy korespondenci

PAP donoszą:
W czasie sobotniego pobytu

prezydenta Eisenhowera w o-

ficjalnej letniej rezydencji
premiera brytyjskiego Che-
ąuers, prezydent i premier
Macmillan odbyli po lunchu
15 minutową pogawędkę, po
czym nastąpiła dwugodzinna
narada obydwu mężów stanu
z udziałem obu ministrów
spraw zagranicznych i licznych
doradców. Po naradzie Eisen-

Odsłonięcie pomnika
ku czci partyzantów

radzieckich
KIELCE (PAP)

bm. w Maziarach pow.
odbyła się uroczystość

30
Iłża
odsłonięcia pomnika ku czci

partyzantów radzieckich, któ­
rzy zginęli na tych terenach
w wałkach z hitlerowcami.
We wsi tej 7 grudnia 1944 r.

poległ znany w wojewódz­
twie kieleckim dowódca od­
działu partyzanckiego — ka­
pitan Armii Radzieckiej Mi­
chał Wasilenko —- „Szaszko”.

W uroczystości wzięli u-

dział przedstawiciele miejsco­
wych władiz, partii politycz­
nych, organizacji społecznych
oraz kilka tysięcy osób przy­
byłych z terenu powiatu.

Obecny był konsul ZSRR w

Krakowie G. F. Polakow.
U stóp pomnika złożono li­

czne wieńce i wiązanki kwia­
tów.

| 28 bm. w ambasadzie ZSRR
w Warszawie odbyła się u-

roczystość wręczenia Orde­
ru Wojny Ojczyźnianej
Ii-go stopnia Adeli Narow-
skiej z woj. lubelskiego, a

jej synowi Janowi — Me­
dalu Partyzantów I-go stop­
nia. Odznaczenia te zostały
im nadane przez Radę Naj­
wyższą ZSRR za udzielanie
pomocy 1 przechowywanie
rannego oficera radzieckie­
go Diegtiariewa, bohatera
książki Newerlego „Chło­
piec z salskich stepów".
Odznaczenia dokonał am­

basador Abrasimow.

CAF —■Fot. Matuszewski

l konferencji
historyków

pastii komunistycznych
i robotniczych

BUKARESZT (PAP)
Konferencja historyków

partii komunistycznych i robo­
tniczych obradująca w Buka­
reszcie przystąpiła do omówie­
nia drugiego punktu porządku
dziennego obrad. Referat pt.
„Zadania nauk historycznych
w walce przeciwko współcze­
snemu rewizjonizmowi’* wy­
głosił wicedyrektor Instytutu
Marksizmu-Leninizmu przy
KPZR N. I. Szatalin.

W dyskusji nad referatem
zabrał glos m. in. kierownik
Zakładu Historii Partii KC
PZPR, Tadeusz Daniszewski.
Ponadto przemawiali kolejno
przedstawiciele historyków
Węgier, DRW, Czechosłowacji
i Albanii.

Obrady trwają.

TANKOWIEC

„WARSZAWA"
MOSKWA. — W stoczni bał­

tyckiej w Leningradzie spusz­
czono w sobotę na wodę tan­
kowiec o wyporności 40 tys.
ton, któremu nadano nazwę
„Warszawa” — na cześć stolicy
Polski. „Warszawa” ma 200
metrów długości 1 może zabrać
20 tys. ton ropy.

Z

hower i Macmillan grali w

golfa, a następnie wraz z Her-
terem i Selwyn Lloyciem kon­
ferowali we czwórkę bez u-

działu doradców.
Według oświadczeń rzeczni­

ków USA i W. Brytanii, na

konferencji prasowej, tematem
obrad w szerokim gronie były
sprawozdania Selwyn Lloyda 1
Hertera z piątkowych rozmów
przygotowawczych oraz ogólny
przegląd sytuacji światowej i
problemy wynikające z posu­
nięć radzieckich lub komuni­
stycznych, przeciwko tzw.

„wolnemu światu". Ze strony
brytyjskiej wśród doradców
znajdowali Się zastępcy podse­
kretarzy stanu w Foreign Of­
fice odpowiedzialni za sprawy
obrony, stosunków europej­
skich, stosunków między
Wschodem a Zachodem, roz­
brojenia i ONZ. Poruszono m.

in. problem Berlina. Sprawa
spotkania na szczycie nie by­
ła omawiana. O Algierii tylko
wspomniano mimochodem.

Rzecznik USA, Hagerty, kil­
kakrotnie podkreślił z nacis­
kiem, że była to tylko narada
wstępna.

W odpowiedzi na jedno z

pytań, rzecznik stwierdził, że

oczywiście mówiono o Wymia­
nie wizyt Eisenhowera i
Chruszczowa. Eisenhower pod­
kreślił raz jeszcze, że jego roz­
mowy z Chruszczowem nie bę­
dą rokowaniami, lecz zmierzać
będą tylko do wyjaśnienia
wzajemnych stanowisk.

O przebiegu rozmów w ści­
słym gronie — we czwórkę —

nie podano żadnych informa­
cji.

W niedzielę, przed udaniem
się do kościoła, obydwaj szefo­
wie rządów będą konferowali
w dalszym ciągu.

Według rzeczników wszyst­
kie rozmowy mają Charakter
nieformalny i oficjalne roko­
wania nie są przewidywane.

Londynupriybyi
wysłannik g&n. LFLSANCO

LONDYN (PAP)
przybył do Lon-

hiszpańsfci minister
zagrań.

’ Fernando

Raport amerykańskich ekonomistów

przestrzega przed szybkim rozwojem
gospodarczym ZSM

WASZYNGTON (PAP)
Komisja spraw zagranicz­

nych senatu USA zleciła gru­
pie ekspertów-ekonomistów o-

pracowanie raportu dotyczące­
go aktualnych problemów go­
spodarczych zarówno amery­
kańskich, jak i światowych i

fch związku z polityką zagra­
niczną USA.

Raport ten, na którego za­
sadzie komisja ma ewentual­
nie opracować ostateczne spra­
wozdanie dla senatu, stwier­
dza m. in., że do roku 1970

Związek Radziecki wyprzedzi
prawdopodobnie USA w dzie­
dzinie produkcji urządzeń
przemysłowych.

Globalny produkt narodowy,
jak podkreśla raport, wzrastał
w ostatnim 10-leciu szybciej
w ZSRR, Europie zachodniej
i Japonii niż w Stanach Zjed­
noczonych. W Związku Ra­
dzieckim wzrost ten był dwa

razy większy niż w USA.

POBYTU PREZYDENTA
USA W ANGLII

W sobotę
dynu
spraw
Maria Castiella. W poniedzia­
łek po południu ma on konfe­
rować z prezydentem Eisenho­
werem, a we wtorek spotka
się z brytyjskim ministrem
spraw zagranicznych Selwyn
Lloydem.

Castiella zapewniał po przy­
byciu do Londynu, że nie przy­
jechał po to, by prowadzić
rozmowy na temat przy­
stąpienia Hiszpanii do pa­
ktu atlantyckiego. Dodał
jednak, że „potężna sieć baz
lotnictwa wojskowego i ma­
rynarki wojennej NATO
znajdujących się na teryto­
rium Hiszpanii powoduje, że

stanowimy ważne ogniwo w

każdym europejskim systemie
obrony".

Oświadczył on, iż przybył do
Londynu właśnie dlatego, że

Hiszpania nie jest członkiem
NATO i z tego względu nie-

Podniesienie polskiej bandery
na tankowcu „Karpaty"

BELGRAD (PAP)
W sobotę przed południem

odbyła się w stoczni w Puli
uroczystość podniesienia pol­
skiej bandery na zbudowa­
nym przez tę stocznię dla
Polskich Linii Oceanicznych
tankowcu „Karpaty” o noś­
ności 19.600 DWT.

Na uroczystości odbywają­
cej się na pokładzie statku o-

bęcni byli: kierownik wy­
działu konsularnego ambasa­
dy PRL w Belgradzie, Maciej
Jaworowicz, przewodniczący
rady narodowej w Puli Antę
Bubie, przewodniczący pol-

skiej komisji odbiorczej, Wal­
demar Kowalski, z Minister­
stwa Żeglugi, dyrektor do
spraw technicznych Polskich
Linii Oceanicznych, Antoni
Gajdek, dyrektor naczelny
stoczni Josip Kopimić, kapi­
tan statku Jerzy Kalwasiński
wraz z całą załogą, oraz ro­
botnicy stoczni.

Po
statku
gości.

W

uroczystości kapitan
wydał coctail na cześć

niedzielę tankowiec
„Karpaty”, będący najwięk­
szą jednostką polskiej floty
handlowej, wypłynął z Puli.

Dochód narodowy w kra­
jach obozu socjalistycznego
wzrośnie o 120 proc, do roku
1970, natomiast w krajach

tzw. „wolnego świata” tylko
o 83 proc., w Stanach Zjed­
noczonych zaś o niecałe 70
proc. W zakresie produkcji
przemysłowej nie przeznaczo­
nej na cele konsumpcyjne
Związek Radziecki może wy­
przedzić Stany Zjednoczone
jeszcze przed rokiem 1970.

W związku z tym raport,
który w 13 punktach reasu­
muje konkluzje i zalecenia a-

merykańskich ekonomistów,
widzi konieczność opracowa­
nia przez Stany Zjednoczone,.
w porozumieniu z uprzemysło­
wionymi krajami sojuszniczy­
mi, „śmiałego i pełnego in­
wencji” programu rozwoju
gospodarczego „zbliżonego do sze:

planu Marshalla”. I 3 września przyjedzie do

Prezydent Eisenhower w

towarzystwie premiera
Macmillana opuszcza port

lotniczy w Londynie.
CAF — teletoto

Strajk w amerykańskim
przemyśle stalowym trwa

NOWY JORK (PAP)
Od 47 dni trwa strajk 500

tysięcy robotników przemysłu
stalowego USA. Jest to jeden

z najdłuższych strajków w

dziejach tego przemysłu.

Nowe spotkanie
nowa radość

zbędne jest przedyskutowania
problemów interesujących za­
równo Hiszpanię, jak i USA.
Zapowiedziane spotkanie Ca-

stielli z Eisenhowerem przyję­
te zostało z dużą dozą nieufno­
ści w brytyjskich kołach poli­
tycznych. Agencja AP twier­
dzi nawet, iż rząd brytyjski
miał ostrzec rząd USA, iż ja­
kiekolwiek kroki mające na

celu przyjęcie Hiszpanii do
paktu atlantyckiego mogą spo­
wodować rozłam w sojuszu
atlantyckim. Według tej sa­
mej agencji, Castiella ma prze­
kazać prezydentowi USA oso­
bisty list od generała Franco.
AP przypomina ostatnie do­
niesienia, jakoby Franco —

popierany przez prezydenta de
Gaulle‘a, Portugalię i niektóre
inne państwa — zamierzał sta­
rać się o przyjęcie Hiszpanii
do NATO.

Szczególnie wrogo odnosi się
do planów przystąpienia Hisz­
panii do paktu atlantyckiego
opozycja labourzystowska. —•

Przywódca opozycji Gaitsikell
powiedział przed odlotem do
Moskwy, że. Hiszpania jest kra­
bem faszystowskim i że z tego
względu labourzyści sprzeci­
wiają się przyjęciu jej do so­
juszu atlantyckiego.

„Labourzystowski komitet o-

brony demokracji hiszpań­
skiej" przesłał pismo do am­
basadora amerykańskiego w

Londynie John Hay Whitneya,
w którym stanowczo żąda od­
rzucenia ewentualnej prośby
reżimu Franco o przyjęcie Hi­
szpanii do NATO.

Apatieja TASS xaj>0tviada praubtfeia
de jKSMSC saapatu „blĄsk"

MOSKWA (PAP) Moskwy polski Zespół Pieśni
Agencja TASS z 29 sierpnia j i Tańca „Śląsk”, który roz-

w specjalnej korespondencji
zapowiadającej przybycie do

| Moskwy zespołu "Śląsk” pi-

Delefaęja Labour Party
ndała sle do Związku Radzieckiego

LONDYN (PAP)
Na zaproszenie grupy mię­

dzyparlamentarnej ZSRR w

dniu 29 bm. na pokładzie od­
rzutowca pasażerskiego „Tu-
104” udała się do Moskwy de­
legacja Labour Party z Gaits-
kellem i Bevanem ną czele.

Przed- odlotem odbyła się
konferencja prasowa, na któ­
rej przywódca labourzystów
brytyjskich Gaitskell oświad­
czył dziennikarzom, iż z za­
interesowaniem oczekuje swej
podróży po Związku Radziec­
kim. Odpowiadając na pyta­
nia dziennikarzy, Gaitskell o-

znajmił, iż pragnąłby przedy­
skutować w Moskwie takie
problemy, jak zaprzestanie do­
świadczeń z bronią jądrową i
utworzenie w Europie środko­
wej strefy neutralnej i bez­
atomowej.

Następnie zabrał głos Be-
van. Z uznaniem witamy o-.

świadczenie rządu radzieckie­
go — powiedział on — iż nie
wznowi doświadczeń jądro­
wych, jeśli mocarstwa zachod­
nie nie ponowią prób z bro­
nią atomową i wodorową. Be-
van wyraził również zadowo­
lenie z oświadczeń rządów a-

merykańskiego 1 angielskiego
w tej kwestii. Bevan dodał, iż
w wyniku tych oświadczeń

wzrosły szanse na sukces kon­
ferencji genewskiej w spra­
wie zaprzestania doświadczeń
z bronią jądrową.

Działacze partii labourzysto-
wskiej zabawią w Związku
Radzieckim przeszło tydzień i

omówią z członkami grupy
międzyparlamentarnej ZSRR
różne problemy międzynaro­
dowe będące przedmiotem
■wspólnego zainteresowania.

1 pocznie występy 4 września
i da szereg koncertów z oka­
zji otwarcia w Moskwie pol­
skiej wystawy przemysłowej.

Już podczas swych pierw­
szych gościnnych występów w

Związku Radzieckim w 1955
roku zespół polski wzbudził

zachwyt mistrzowskim wyko­
naniem dźwięcznych, urzeka­
jących i rzewnych pieśni ślą­
skich — pisze „Sowietskaja
Kultura” z 29 bm.

Nowe spotkanie — to no­
wa radość. Radość z wysokie­
go poziomu autentycznej sztu­
ki ludowej naszych .przyjaciół.
W sukcesach zespołu ma nie­
wątpliwie poważne zasługi je­
go założyciel, kierownik arty­
styczny i kompozytor, Stani­
sław Hadyna oraz mistrzyni
baletu Elwira Kamińska.

Montgomery

spółka dę
z Eisenhowerom

LONDYN (PAP)
Na wtorek zapowiedziano w

ambasadzie amerykańskiej
przyjęcie, które ma wydać
Eisenhower na cześć marszał­
ka Montgomery 1 kilku innych
brytyjskich towarzyszy broni
z czasów drugiej wojny świa­
towej.' Marszalek Montgomery
nie spotykał się z prezyden­
tem Eisenhowerem od czasu,
gdy w roku ubiegłym ogłosił
pamiętniki krytykujące strate­
gię wojenną obecnego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych*
a wówczas naczelnego dowód­
cy sił alianckich na Zachodzie.
Prezydent był podobno urażo­
ny niektórymi komentarzami
marszałka brytyjskiego. W pią­
tek wieczorem Montgomery
oświadczył, że oczywiście
przyjmie zaproszenie prezy­
denta.

ŚW. MIKOŁAJ" W BONN

Jesteśmy już po bońskim etapie
podróży Eisenhowera po stolicach
zachodnio-europejskich. Prezydent

USA rozmawiał z kanclerzem
Adenauerem, odbyli konferencję
ministrowie Herter i von Brenta-
no, ogłoszeno komunikat o wynikach
spotkania. Można by więc już odpo­
wiedzieć na pytanie, czy spełniły
się nadzieje Bonn. Prezydenta Ei­
senhowera witano w NRF jak św.
Mikołaja, od którego oczekuje się
upragnionych podarków. A tymcza­
sem św. Mikołaj wysłuchał próśb i

niczego nie obiecał. Tak przynaj­
mniej należy wnioskować z treści

ogłoszonego komunikatu, z wypo­
wiedzi Eisenhowera na konferencji
prasowej i wreszcie z niedyskrecji
polityków na temat przeprowadzo­
nych rozmów, bo oczywiście ich
przebieg nie został oficjalnie poda­
ny do wiadomości.

Prasa zachodnioniemiecka zachły­
stuje się entuzjazmem, opisując
prawdziwe i domyślne rezultaty
spotkania w. Bcnn. Faktycznie jed­
nak podstaw dla takiego entuzjaz­
mu nie ma. Adenauer zapewnił pre­
zydenta Eisenhowera o całkowi­
tym zaufaniu dla prowadzonej
przez niego polityki, Eisen­
hower natomiast pospieszył z

potwierdzeniem amerykańskiej lo­
jalności wobec NATO i wspólnych
celów sojuszu zachodniego. Te grze­
cznościowe deklaracje nie znajdują
jednak pełnego pokrycia w treści
ogłoszonego komunikatu, który o-

gólnie określa się jako blady i e-

nigmatyczny.
Czego domagał się bowiem Ade­

nauer od Eisenhowera? Żadnych u-

stępstw Zachodu od zasad rozwią­
zania problemu niemieckiego, za­
prezentowanych przez zachodnich
ministrów w Genewie, niedopusz­
czenia do spotkania szefów rządów
wielkich mocarstw, poparcia dla po­
lityki wschodniej NRF. Żadne z

tych żądań nie zostało uwzględnio­
ne w końcowym komunikacie, na­
leży więc przypuścić, że życzenia
te zostały wysłuchane, ale Zobo­
wiązania nie zostały złożone. Wie­
le natomiast mówił Eisenhower o

konieczności „stopienia lodów mię­
dzy Wschodem a Zachodem", temu
celowi podporządkowując przyszłe
decyzje. Nie należy wysuwać z te-

go zbyt optymistycznych wniosków,
ale już sam fakt, że Eisenhower u-

nika niebezpiecznych deklaracji
świadczy, iż zdaje sobie sprawę Z
doniosłości oczekujących go roko­
wań i nie chce psuć atmosfery od­
prężenia w stosunkach międzyna­
rodowych. W polityce amerykańskiej
jest to niewątpliwe novum.

Podobnie ustosunkował się Eisen­
hower do zaskakująco krzykliwej
propagandy kół rewizjonistycznych
w NRF, jaką powitano go na trasie
przejazdu do pałacu Schaumburg.
Zapytany wprost na konferencji
prasowej o swój stosunek do pro­
blemu Odry-Nysy, znowu posłużył
się swą wizją „topniejących lodów".
Nie żądał od Niemców rezygnacji z

ziem wschodnich, jak kiedyś gen.
de Gaulle, ale też nie wyraził apro-

Na konieczność sprecyzowania ofi­
cjalnego stanowiska Francji wpły­
wała również bliska już wizyta Ei­
senhowera w Paryżu oraz oczeku­
jąca Francję we wrześniu bardzo
kłopotliwa debata w ONZ. Ogólnie
przypuszczano, że de Gaulle wystą­
pi z nową inicjatywą .która ułatwi
mu rozmowy z prezydentem USA i
uratuje Francję od kompromitacji
na forum ONZ. W każdym razie wy­
dawało się pewne, że nareszcie de
Gaulle — po różnych sprzecznych
i mglistych wypowiedziach — zaj-
mie jasne stanowisko w sprawie
Algieru.

Przewidywania sprawdziły się
tylko w części. Po posiedzeniu ga­
binetu w ub. środę, wszyscy ucze­
stniczący w nim wzięli wodę w u-

sta. I nie wiadomo. było, czy ja-

go w bardzo trudnej sytuacji wo­
bec rozmów z Eisenhowerem, który
nie pochwala dalszego kontynuo­
wania wojny i naraża Francję na

ostre starcie na forum ONZ.
De Gaulle znalazł się w „sytua­

cji podbramkowej11, jak mówią spor­
towcy. To upoważnia do przypusz­
czeń, że obecna jego decyzja nie jest
jeszcze ostateczna.

Tydzień w polityce
baty dla rewizjonistycznych dążeń.
Wiadomo jednak, że w czasie pouf­
nych rozmów domagał się od Ade-
nauera podjęcia kroków, które by
wpłynęły na polepszenie się stosun­
ków Republiki Federalnej ze wscho­
dnią Europą.

Na ostateczne wnioski za wcze­
śnie. Obecnie Eisenhower przepro­
wadza jeszcze rozmowy w Londy­
nie, czeka go niełatwa przeprawa
z prezydentem de Gaullem. Dopiero
po zakończeniu europejskiego tour­
nee Eisenhowera okazać się może,
co nowego przedstawi prezydent
USA w rozmowach z premierem
Chruszczowem.

DE GAULLE ODSŁANIA
KARTY?

Ten tydzień zadecyduje o polityce
prezydenta de Gaulle’a w stosunku
do Algieru — mówiono powszech­
nie w ub. poniedziałek. Wskazywały
na to dwa fakty: posiedzenie rządu
m. in. poświęcone rozwiązaniom
problemu algierskiego i kilkudnio­
wa wizyta de Gaulle’a w Algierze.

kiekolwiek decyzje zostały podjęte.
Mówiono tylko, że de Gaulle ma

nadal wolną rękę w kształtowaniu
francuskiej polityki w Algierze. De
Gaulle odsłonił swe karty dopiero
po przybyciu do Algieru. Jego wy­
powiedzi są tak nieoczekiwane, a

zarazem tak lakoniczne, że trudno
jeszcze stwierdzić z całą pewnością,
czy chodzi tylko o jeszcze jeden ma­
newr taktyczny na użytek wewnętrz­
ny, czy też faktycznie de Gaulle po­
rzucił wszelkie kompromisowe roz­
wiązania problemu, opowiadając się
za dalszą wojną.

W Constantine oświadczył de
Gaulle: „Trzeba kontynuować i

kończyć pacyfikację, a wówczas na­
stąpi nowe życie". Dzień wcześniej
powiedział do dowódców algierskich:
„Armia kroczy dobrą drogą i po­
winna iść nią do końca". Wypo­
wiedzi te świadczyłyby, że de Gaul­
le skapitulował przed armią, ska­
pitulował wobec ludzi, dzięki któ­
rym doszedł do władzy i którzy mo­
gliby go tej władzy pozbawić w no­
wym „ruchu 13 maja". Z drugiej
jednak strony ta kapitulacja stawia

O ROZBROJENIU W GRONIE
DZIESIĘCIU

W ub. tygodniu odbywająca się w

Genewie konferencja w sprawie za­
przestania doświadczeń nuklear­
nych zawiesiła swe obrady do 12
października. Przerwę zapropono­
wała strona zachodnia w oczekiwa­
niu, że rozmowy między Chruszczo­
wem a Eisenhowerem dopomogą w

usunięciu trudności w zawarciu u-

kladu. Przedstawiciele trzech mo­
carstw atomowych uzgodnili już

wiele postanowień układu, uzgod­
nienie pozostałych szło jednak o-

pornie. Istnieją jednak uzasadnio­
ne nadzieje, że rozbieżności zostaną
ostatecznie usunięte. Na razie wo­
bec odroczenia konferiiicji, Stany
Zjednoczone i W. Brytania ogłosiły,
że przedłużają ważność deklaracji o

czasowym zawieszeniu doświadczeń
jądrowych do dnia 31 grudnia br.

Do powodzenia rokowań genew­
skich przyczynić się może zadecy­
dowane . już podjęcie rozmów w

sprawie rozbrojenia. Jak wiadomo,
ministrowie wielkich mocarstw po­
stanowili powołać komisję rozbro­
jeniową, złożoną z przedstawicieli
10 państw, po 5 z Zachodu i Wscho­
du. W komisji tej zaproponowano
także udział Polski. Jak przewidu­
je się, wielkie mocarstwa powiado­
mią komisję rozbrojeniową ONZ,
powołaną przed rokiem, o swej de­
cyzji i zapewnią ją, że będzie in­
formowania o przebiegu rokowań. —

Oczekuje się, że w obradach „dzie­
sięciu" weźmie udział sekretarz ge­
neralny ONZ Hąmmarskjoeld,
względnie delegowany przez niego
przedstawiciel. Dotychczasowa ko­
misja rozbrojeniową ONZ nie ze­
brała śię ani razu w ciągu roku. Po­
wołanie komisji „dziesięciu” rokuję,
że i w sprawie rozbrojenia zanotu­
jemy postępy.

JAN PELCZARSKI

CIEKAWOSTKI
FILMOWE

i „Merceli Kowolke”

w Moskwie
i w Paryżu

GDAŃSK.
Polskie Linie Oceaniczne

biorą udział w licznych tar­
gach międzynarodowych, po­
szukując korzystnych umów

na przewozy pasażerów oraz

towarów.
Do niedawna stoiska Pol­

skich Linii Oceanicznych i
Polskiej Żeglugi Morskiej
spotkać można było jedynie
na targach poznańskich i tar­
gach lipskich. Obecnie polscy
armatorzy będą oferować
swoje usługi na 17 wystawach
i międzynarodowych targach
niemal na całym świecie. Stoi­
sko PLO znajdzie się na wy­
stawie w Moskwie, gdzie „za­
winie" statek „Batory" i dteie-
sięciotysięcznik „Marceli No­
wotko" (oczywiście ich modele
wielkości 1:100). Następnie
modele tych statków będą
eksponowane na wystawie
nautycznej w Paryżu.

Scena z filmu „Nor szpie­
gów", w którym obok Ma­
riny Vlady występuje jej

mąż Robert Hossejn,
Fot. — CAF

Mikojan przyjqł
indyjskiego działacza

gospodarczego
MOSKWA (PAP)

Pierwszy zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów
ZSRR' A. Mikojan przyjął W
sobotę na Kremlu generalne­
go komisarza rządu indyjskie­
go do spraw gospodarczych B.
K. Nehru, oraz odbył z nim
rozmowę dotyczącą współpra­
cy gospodarczej między ZSRR
i Indiami.
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'Wokół projektu statutu kółek rolniczych

Samorządność
istotny atut

Poszukiwanie
coraz to no­

wych możliwości rozsze­
rzenia i pogłębienia samo­
rządności chłopskiej jest

iprawą ważną i potrzebną. Wy-
daje się, że właśnie kółka rol­
nicze zbudowane na zasadzie
projektu statutu, jaki opubli­
kowano kilka tygodni temu w

„Gazecie Krakowskiej", mogą
w duże mierze pogłębić tę sa­
morządność. Robotnicy w fa­
brykach mają swoje rady ro­
botnicze — chłopi będą mieli
kółka rolnicze.

Uważam, że kółko rolnicze
będzie organem, w którym do­
browolnie zrzeszeni chłopi u-

zyskają duże możliwości wpły­
wania na kształtowanie się o-

blicza wsi. Będzie się to więc
łączyło z pogłębieniem samo­
rządności. Samorządność
chłopska, która płynie już z

istnienia rad narodowych, bę­
dzie przy powołaniu do życia
kółek rolniczych jeszcze szer­
sza. Tym bardziej, że będzie o-

parta na poważnych możliwo­
ściach materialnych.

Kółko rolnicze zbudowane
na bazie projektowanego sta­
tutu zapewni mechanizację
przynajmniej najcięższych i

najbardziej pracochłonnych ro­
bót na wsi. Znaczenie zaś me-

chanizacji doceniliśmy u nas w

Stogniowicach podczas ostat­
nich żniw. Przy pomocy ma­
szyn niektórzy sprzątnęli z pól
zboże szybciej i przynajmniej
o połowę taniej. Zastąpienie
konia wspólnym traktorem jest
sprawą z ekonomicznego pun­
ktu widzenia bardzo korzystną.
Obliczamy, że koń zjada w

ciągu roku plony z 1,5 ha zie­
mi. Koń, jeśli nie pracuje 230
dni w roku, jest złodziejem go­
spodarza. W Stogniowicach
wystarczyłoby nam aż nadto
50 proc, dotychczasowego po­
głowia koni. Bardzo ekonomi­
czne byłoby zastąpienie ich
traktorami. Szansę tę dałoby
kółko rolnicze.

Tu i ówdzie dają się odczuć
obawy na tle niezrozumienia
tego, że kółko rolnicze nie jest
przecież spółdzielnią produk­
cyjną. Uważam, że podkreśle­
nie tego w statucie sprzyja­
łoby rozbudzeniu lepszego
klimatu wokół kółek rolni­
czych w szerokich masach
chłopskich. Można by m. in.
przeredagować początek § 9,
który brzmi „...Kółko rolnicze
współdziała ze spółdzielnią
rolniczą w zakresie wspólnego
przeprowadzania prac..." i w

miejsce tego wprowadzić np.

.... Kółko rolnicze nie jest
spółdzielnią produkcyjną, ale
współpracuje ze spółdzielnią
w przeprowadzaniu prac“ itd.

„...Kółko rolnicze z pewnością
usposabia do społecznego go­
spodarowania, ale przecież
między kółkiem rolniczym, a

spółdzielnią produkcyjną jest
istotna, jakościowa różnica,
która wprawdzie wynika z pro­
jektowanego statutu, ale war-

tałooy ją jeszcze dokładniej
podkreślić.

Dobrze, że projekt statutu

daje możliwości inwestycyjne­
go współuczestnictwa kółka w

budowie np. cegielni, studni,
pralni, łaźni, budowy domu
ludowego. Takie inwestycje
bardzo by się w Stogniowicach
przydały i chyba wspólnym
wysiłkiem wsi kiedyś się na

nie zdobędziemy.
W projekcie statutu zbyt ma­

ło, moim zdaniem, mówi się o

współpracy kółka rolniczego z

młodzieżą, z organizacją mło­
dzieżową. A na młodzieży prze­
cież powinniśmy się w orga­
nizowaniu kółka rolniczego o-

przeć. W kółku rolniczym —

np. w młodzieżowym zespole
maszynowym, pod okiem ro­
dziców, mogłaby się młodzież
rozwijać na rolników przyszłej
zmechanizowanej, postępowej
wsi. Moim zdaniem szersze po­
traktowanie udziału młodzieży
w pracach kółka rolniczego w

statucie jest konieczne.

Piotr SZATAN

I

Aby był
elastyczny

S watftatefn
pieuuszega iwktwa

Rzeżuśnia, Wieprz, Bolesław—
przewijają się od dwóch tygo­
dni nazwy wsi z rolniczych
powiatów. Tych, które dyspo­
nując dużym Funduszem Roz­
woju Rolnictwa, posiadają­
cym dobrze pracujące kółka
rolnicze — pierwsze w Kra-
kowskiem nabyć miały trak­
tory z zestawem maszyn w

Batowicach.
Nazwy tych wsi pozostają

nadal aktualne. Tyle, że histo­
ria znów się powtórzyła- Za­
wsze w przedsiębiorczości,
inicjatywie i oblekaniu słów
w czyny wyprzedzają chłopów
Miechowa, Proszowic i innych
żyźniejszych powiatów ci z

pagórkowatych bielic i płyt­
kich lasówek. Ci z południa
naszego województwa. Tak
tśż było i tym razem.

Ostatnia sierpniowa sobota.
Godzina 14-ta. Nikt z pracow­
ników Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Handlu Sprzę-

malności i już faktura w ręce.
Wokół traktorzysty Muchy
i Goryla zbiegli się szoferzy
i mechanicy Batowic. Uczą
ich, demonstrują urządzenia
hydrauliczne „Zetora”, przypo­
minają o pierwszych stu go­
dzinach „docierania” i dole­
wają paliwa. Wszyscy są ser­
deczni i życzliwi. Dyrektor
Grabkowski nawet nie po­
zwoli im ciągnąć przyczep
z maszynami za traktorem,
lecz wypożycza Porąbce do
przewozu swego „Stara”.

Wreszcie symboliczny toast
— „chrzciny” traktoru —

i Mucha wyprowadza „Zeto­
ra” za bramę- Towarzyszą
mu brawa załogi Batowic
i słowa inż. Pajdy: „Tylko za­
trzymaj się pod Bochnią, niech
motor przestygnie. Pamiętaj­
cie o solidnym dotarciu...”.

Już ruszyli- Ale oto za bra­
mą na pierwszym mostku no-

„.Nikt z pracowników Krakowskiego Przedsiębiorstwa Handlu Sprzę­
tem Rolniczym nie opuszcza placu składowego...

Dokonują się ostatnie formalności przekazania sprzętu.

W
nad

rolniczego pragnąłbym także
zabrać głos. Moim zdaniem

byłoby może lepiej, aby obo­
wiązywał jeden statut, który
by regulował życie i pracę na­
szej organizacji począwszy od
władz centralnych aż do kół­
ka rolniczego. W statucie tym
powinna być jasno sprecyzo­
wana sprawa profilu naszej
organizacji i współzależności
wszystkich ogniw organizacyj­
nych od siebie. To taka ogól­
na uwaga.

Eó ogłoszonego projektu
statutu kółka rolniczego mam

następujące uwagi:
Do § 1-go dodałbym na wstę­

pie nast. zdanie: „Kółko rol­
nicze jest podstawowym ogni­
wem organizacyjnym dobro­
wolnej zawodowo-społeczno-
gospodarczej organizacji chło­
pskiej”.

Do § 5-go proponuję wpro­
wadzić przed pkt. ,a”
zdanie:
czego jest reprezentowanie i
obrona interesów zawodowych
rolników na terenie jego dzia­
łalności wobec wszystkich in­
stytucji związanych z pracą w

rolnictwie”.

Do § 7-go — tam gdzie tnó-
wi się o współpracy z GRN
proponuję wprowadzić dodat­
kowo: „Kółka rolnicze z te­
renu działalności GRN biorą
czynny udział i współdziałają
z GRN przy opracowywaniu
wszystkich planów gospodar­
czych, a poprzez swoje ogni­
wa nadrzędne współpracują i

opiniują plany i kierunki roz­
woju rolnictwa oraz niektóre
zarządzenia dotyczące spraw
rolnictwa”.

W tym § proponuję pkt. „c”
tak sformułować: ... współ­
działa z GRN w budowie szkól,
przedszkoli, domów ludowych,
kin, bibliotek, urządzeń ko­
munalnych oraz koordynuje
pracę kulturalno-oświatową na

wsi”.

Do § 17-go — proponuję
sformułować: „kadencja wy­
branych władz trwa dwa la-

dyskusji, jaka toczy się
projektem statutu kółka

i” nast.
'„Celem’ kółka rolni-

Do § 20-go — proponuję pkt.
”

w nast. brzmieniu: „Po­
woływanie, zatwierdzanie, roz­
wiązywanie regulaminów
władz kółka, zespołów, sek­
cji branżowych i KGW”,

Do § 22-go — proponuję do­
dać dodatkowo nast. zdanie:

KALENDARZ

wydarzeń
Dobiega końca tragiczny wrze­

sień 1939
żasięw
pacji...

r. Polska zwolna pogrą-
mroki hitlerowskiej oku-

tem Rolniczym w Batowicach
file opuszcza placu składowe*
gó. Od dyrektora Grabkow-
śkiego do umorusanych me­
chaników- Przecież dzwonili
i Brzeska, że jadą, dlaczego
się spóźniają.

Wreszcie są. Czterech chło­
pów wydelegowało kółko rol­
nicze w Porąbce Iwkowskiej
na tę wyprawę — Józefa
Krzyżaka, Juliana Karpiela,
Stanisława Goryla — trakto­
rzystę i zapożyczonego z Ja*
worska mechanika traktoro­
wego Muchę. Goryl nie ma

jeszcze dość odwagi poprowa­
dzić „Zetora” z Krakowa do
Wsi. Oczywiście przybył z ni*

wa „brama”. Taka z wiechą
kwiatów, jaką zakłada się
tradycyjnie orszakowi wesel­
nemu. To kilku mechaników
domaga się symbolicznego
„okupu” od kółkowiczów
z Porąbki.

Pojechali. Bramę Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Sprzętem Rolniczym opu­
ścił pierwszy zestaw maszyn
nabyty ze środków FRR.
Pierwsze w województwie
krakowskim kółko rolnicze,
które z rozmachem sięgnęło
po środki mechanizacji. Kółko
bynajmniej nie z równin, lecz
z iwkowskich pagórków brze­
skiego powiatu-

Na przyczepę „Stara” ładuje się maszyny... (Fot. A. Piotrowski)

mi Jan Piekarski — sekretarz
PZKiOR z Brzeska. Pomagał
w załatwianiu formalności a

teraz cieszy się i martwi, na

przemian pierwszym kółko­
wym traktorem.

Na placu wszystko gotowe-
„Zetor”, przyczepy, pług, kul-
tywątor i inne maszyny. Wi­
ceprezes kółka Krzyżak załat­
wia ostatnie papierowe for-

Warkot pierwszego traktoru
członków kółka z Porąbki Iw­
kowskiej nie pozostanie osa­
motniony. Zawtórują mu nie­
bawem „Zetory” zdążające
również ao brzeskiej Bielczy
i Szczurowej. Może ich głos
doleci do Dąbrowy Tarnow­
skiej, Miechowa, Proszowic.

Warkot ten będzie chyba za­
raźliwy. (tl)

„W posiedzeniach zarządu mo­
gą uczestniczyć z głosem do­
radczym zaproszeni przedsta­
wiciele władz i organizacji o-

raz instytucji współdziałają­
cych w rolnictwie (mam tu na

myśli nauczycieli szkół rolni­
czych, przewodniczących spół­
dzielni produkcyjnych, przedst.
Zakładu Doświadczalnego itp.).

Do § 25-go — proponuję pkt.
, a” sformułować nast.: „Tro­
szczyć się o majątek kółka,
przeprowadzać kontrolę pracy
zarządu kółka rolniczego o

raz wszystkich jego sekcji
przynajmniej dwa razy d<? ro­
ku”.

Z uwagi ną to, że w projek­
cie statutu kółka rolnicze­
go nie jest wyraźnie sprecy­
zowana sprawa zrzeszeń bran­
żowych i stosunku tych zrze­
szeń do Zarządu Kółka Rol­
niczego, proponowałbym, aby
w przyszłym statucie specjal­
ny rozdział omawiał ten pro­
blem. Między innymi w tym
rozdziale powinny — moim
zdaniem — być zawarte dwa

podstawowe stwierdzenia:

1. Członkowie kółka rolni­
czego mogą tworzyć w ramach
kółka zespoły, sekcje branżo­
we, dla realizacji zadań spe­
cjalnych objętych statutem
kółka rolniczego. Wszystkie
sekcje działają w oparciu o

regulaminy — zatwierdzone
przez walne zebranie kółka
rolniczego. Przynależność
członka kółka rolniczego do
danej sekcji nie zwalnia go
z żadnych statutowych obo­
wiązków wobec kółka rolni­
czego, jako macierzystej orga­
nizacji.

2. Sekcje branżowe czy ze­
społy kółka rolniczego pra­
cują i rządzą się autonomicz­
nie w zakresie swych zadań

regulaminowych. Mogą więc
tworzyć swe własne zarządy,

mogą mieć własny majątek i
własne fundusze oraz organi­
zować za zgodą PZKiOR i
WZKiOR wyższe szczeble or­
ganizacyjne.

W wielu rejonach kraju a

przykładowo w woj. krakow­
skim w powiatach górskich
rolnicy zajmują się gospodar­
ką leśną; ta gałąź gospodarki
nie powinna być obca działały
ności kółek rolniczych (orga­
nizowanie zespołów wspólnego
zagospodarowania lasów). Pro­
ponuję wprowadzić do przy­
szłego statutu kółka rolnicze­
go takie sformułowania, które
dadzą możność uzupełnienia
statutu wzorcowego tym kół­
kom rolniczym, które będą
chciały zająć się specyficzną
gałęzią produkcji rolnej.

Mgr inż. Władysław CABAJ

Październik

PRAWIE cała Polska jest
już w rękach wojsk hitlerow­
skich. Pierwsze masowe mor­
dy na ludności cywilnej.

2 PAŹDZIERNIKA poddała
się walcząca przez wiele dni
załoga Helu.

5 PAŹDZIERNIKA kapitu­
luje zgrupowanie gen. Klee­
berga pod Kockiem. Wojska
polskie odniosły tu sukces nad
wojskami niemieckimi, lecz
niestety, z powodu braku a-

municji musiały skapitulować.
Tego samego dnia Hitler

przyjął defiladę najeźdźczej
armii w Alejach Ujazdowskich
w Warszawie.

14 PAŹDZIERNIKA naczel­
ne dowództwo niemieckie pu-

komunikat o zakoń-
działań wojennych w

blikuje
czeniu
Polsce.

Tego
brytyjskiego zawija polska
łódź podwodna „Orzeł”.

Tak zakończyła się tragicz­
na kampania wrześniowa. Dla
każdego jednak Polaka — je­
szcze Polska nie zginęła.

W walce na wszystkich chy­
ba frontach IX wojny świato­
wej, w partyzantce i konspira­
cji — trwa duch bojowy żoł­
nierza kampanii wrześniowej,
pierwszego aktu wielkiej woj­
ny. Polska — walczy ramię w

ramię z sojusznikami, przeci­
wko hitlerowskiej tyranii.

I Polska — zwycięży, by ni­
gdy już nie powtórzyć błędów
międzywojennego 2i)-lecia.

(bl)

samego dnia do portu

Ze zbombardowanych domów pozostaje tylko wywieźć
resztki dobytku.

W perspektywie
tygodnia

Skończyły się wakacje. Do opustoszałego w okresie mie­
sięcy letnich miasta powrócili ci wszyscy, którzy spędzali
urlopy i ferie na koloniach, obozach, wczasach i letnis­
kach. Starsi zajęli swoje miejsca przy warsztatach, w biu­
rach, młodzież i dzieci już jutro rozposzną naukę.
Tak więc po ckresle letnich

wagarów życie popłynie znów
normalnym trybem. Będziemy
teraz wolny o-d pracy czas

przeznaczać m. in. na takte
rozrywki, jak udział w im­
prezach teatralnych, obejrze­
nie filmu, wysłuchanie odczy­
tu. Jesień bowiem daje mniej
możliwości na odbywanie za­
miejskich spacerów czy wy­
cieczek.

A oio, co przygotowały kra­
kowskie teatry dla swoich
widzów po wakacyjnej przer­
wie:

Na scenie im. J. Słowac­
kiego będzie grana jutro sztu­
ka A. Fredry „Pan Jowial-
ssi”. W dniu następnym re­
pertuar przewiduję „Horszlyń-
skiego”, w sobotę zaś (po raz

55-ty) wystawione
„Wyzwolenie”
skiego. W
odbędą się
dniu tylko
nia („Mąż
piątek 4 września br. i w nie­
dzielę 6 września br.

Jeżeli chodzi o Teatr H. Mo­
drzejewskiej, to glac on bę­

dzie „Stracone zachody miło-
śei”, „Kapitana z Kópenick”
i „Huragan na Caine”. Tę o-

statnią sztukę gra również
jutro Teatr Kameralny. W po-
zostałyoh zaś dniach tygodnia
zobaczymy w Kameralnym
„Wujaszka Wanię” i „Skiza”
Zapolskiej.

Repertuar Teatru Ludowe­
go w Nowej Hucie przewiduje
wystawienie 2, 3, 5 i 6 wrześ­
nia br. „Burzy” Szekspira,
zaś w piątek 4 września

„Gwałtu, co się dzieje” Fre­
dry.

Na zakończenie przypomi­
namy, że Teatr Rapsodyczny
wysławia „Pana Tadeusza”, a

W Muzycznym grane będą
operetki: „Wiktoria i jej hu­
zar” i „Domek trzech dziew­
cząt” oraz opera .Opowieści
Hoffmana”.

DLA UPORZĄDKOWANIA
KSIĄG HIPOTECZNYCH

Przewodniczący Rady Narodo­
wej w m. Krakowie prof. dr W.
Boniecki wydal ostatnio zarzą­
dzenie opracowania wykazów, na

podstawie których będzie można
ustalić dokładnie, jakie sumy zo­
stały wydatkowane (od roku 1945>
na remonty czy konserwacje po-

I szczególnych budynków w na.
'

szym mieście, zarówno państwo.
; wych jak i będących własnością
prywatną oraz dóbr kościelnych,

i Sporządzenie powyższych wyka-
zostanie

i” St. Wyspiań-
sali Klubu ZZK

w bieżącym tygo-
dwa przedstawie-
Fołtasiówny”) w

® Dyrekcja Okręgowa Kolei
Państwowych w Krakowie zawia­
damia, że dla zapobieżenia spo­
dziewanemu przepełnieniu w po.
ciągu osobowym z Krakowa do
Gdyni w dniu 30 i 31 VIII. br.
uruchamia dodatkowy pociąg oso- i

bowy z Krakowa przez Katowice,
'

Inowrocław do Gdyni. Odjazd z ;
Krakowa dnia 31 sierpnia br. o

godz. 22.10, przyjazd do Gdyni; _

. ...... . ......... . ...

dnia 31. VIII. i 1 września br. o zów pozwoli z kolei na uporząd-
godz. 10.45. ' kowanie ksiąg hipotecznych. (s)

Budowlany bałagan
i jego skutki

W gmachu Prezydium RN w m. i ściwego zabezpieczenia materizi
Krakowie odbyła się konferencja, I łów budowlanych są częste kra-
na której komendant miasta MO dzieże, o których eo gorsza, kle-
mjr Oleksy przedstawił zebranym I rownlctwa

przykre następstwa, jakie pociąga
za sobą nieporządek na poszczę,
gólnych budowach. I tak m. in.
mimo istniejących zakazów ma­
teriały budowlane często składa­
ne są na jezdniach i chodnikach.
Gruz i rumowisko leżą nieraz na

ulicach całymi miesiącami jak­
kolwiek winny być usuwane w

przeciągu 48 godzin po złożeniu.
Również konsekwencją nlewla.

Złotem sztafet rozpscziiie sh

Miesiąc Budowy Kraju i Stolicy
1 września po raz czternasty rozpoczynamy Miesiąc

Budowy Kraju i Stolicy.
Wojewódzki i Miejski Ko­

mitet SFOS w Krakowie
przygotowały bogaty program
Obchodu miesiąca. Rozpocz-
nie się on zlotem sztafet mo­
tocyklowych. W zlocie udział
wezmą sztafety z województw
katowickiego, kieleckiego i
rzeszowskiego oraz sztafety z

poszczególnych powiatów na­
giego województwa
^ólniych dzielnic
Zlot rozpocznie się
w dniu 1 września
krakowskim. Do
przemówi przewodniczący RN
m. Krakowa prof. W. Boniec­
ki, a następnie przedstawicie­
le poszczególnych powiatów
1 dzielnic złożą meldunki o

zobowiązaniach 1 o zebra­
nych funduszach na SFOS.

Z Krakowa sztafety udadzą
się do Oświęcimia, gdzie prze­
widziana jest manifestacja w

związku z XX rocznicą na­
padu Niemiec hitlerowskich
na Polskę. Po przemówieniu
wiceprzewodniczącego Komi­
tetu Wojewódzkiego £_ ZZ

i złożeniu meldunków przez
sztafety przybyłe z różnych
miejscowości
krakowskiego,
jazd do Muzeum Oświęcim­
skiego i złożenie wieńców pod
Ścianą Śmierci.

We wszystkie niedziele
września odbędą się zbiórki
uliczne na rzecz SFOS. Pro­
jektuje się urządzenie szeregu

imprez, jak np. wystawienie
opery dla dzieci, rewia mody,
wieczór poezji, z których do-

zostame

Budowy
poszcze-

odbędą
zabawy

chód przeznaczony
na rzecz Komitetu
Kraju i Stolicy. W
gólnych dzielnicach
się akademie oraz

i festyny, (g)
i puszeze-
Krakowa.

o godz. 10
na Rynku
zebranych

SFOS

województwa
nastąpi wy-

Wystawa fimforskiego
Muzeum Sztuki WsećłęzesuBj

Rodzina człowiecza"H

15 września, w salach redu­
towych warszawskiego Teatru
Wielkiego, Związek Polskich
Artystów Fotografików otwie­
ra wystawę Muzeum Sztu­
ki Współczesnej z Nowego Jor­
ku — „Family of Man” („Ro­
dzina człowiecza”). Twórcą
wystawy jest Richard Stei-
chen.

Wystawa ta — dzieło o wy­
sokich walorach artystycz­
nych — poświęcona jest czło­
wiekowi jako idei — proble­
mowi. Ekspozycja zaczyna się
od ciąży, przez poród, dzie­
ciństwo, wiek dojrzały i sta­
rość; ukazuje pracę człowie­
ka, jego radości i smutki, uczu­
cia i pragnienia, mówi o cza­
sie pokoju i wojny, o żywio­
łowych klęskach nawiedzają­
cych ludzkość. Wystawa
przedstawia człowieka bez
względu na narodowość, wyz­
nanie, kolor skóry, przynależ­
ność klasową.

Po Warszawie — wystawa
zawędruje do Wrocławia, Poz­
nania i Krakowa. Ponadto
Związęk Polskich Artystów
Fotografików otrzymał film z

wystawy. Będzie on przesłany
do delegatur okręgowych
Związku, co umożliwi poka­
zanie eksponatów wystawy jak
najszerszej publiczności, _

GRZIE

KINA

UCIECHA: „Francis muł, który
mówi" (komedia satyr., USA, 12
lat) — 13.45, 18, 20.15. SZTUKA:
„Wąwóz grozy” (dramat wojen­
ny, rumuńska, 12 lat) — 15.45, 18,

dwóch
franc,,
WOL-

„Rebeka" (dramat, USA,
18 lat) — 15.30, 18, 20.30 . WARSZA­
WA: „Trapez (melodramat, USA,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:

„Nocny nalot” (lotniczy, wojenny,
ang., 12 lat) — 15,30, 17.45, 20. —

KRAKUS: „Alibi” (sensac. kry.
min., NRF, 14 lat) — 15.45, 13,
20.15. ISKIERKA, ZUCH — nla-
czynne. ŚWIT: „Gosposia do
wszystkiego” (komedia, USA, 12
lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Na polu chózaly” (dra­
mat, radź., od 14 lat) — 17, 19.15.
ŚWIATOWID: „Człowiek w prze­
stworzach” (senśac., ang., 12 lat.)
— 16, 13, 20.15. Mała sala SWIA.
TOWIDA: „Bezkresne horyzonty”
(lotniczy, francuski, 12 lat) —

17, 19.15. Kino letnie AMFITEATR:
„Ostatnia miłość" (psychol
franc., 18 lat) — około 20.13. -

Kino letnie CASSINO:
„Niepotrzebny” (dramat, franc.,
18 lat) — około 20.15. Kino letnie
CRACOVIA: „Intrygantka” (dra­
mat austriacki, od 18 lat) —

ok. 20.13. ROTUNDA:
Nietoperz" (NRD, od 18) — 17, 19.
MIKRO: „Paragraf 1 miłość”
(hind., od 14 lat) — 17, 19.30. DCM
ŻOŁNIERZA: „Zemsta zza grobu"
(fr., od 18 la>t) — 17, 19,30 ZWIĄZ­
KOWIEC: „Serce matki" (radź,

od 14 lat) — 17, 19.30. —

MELODIA: „Trayiata” (wioski,
od 16 lat) — 16, 13, 20. KLE-
PARZ: „Zakochani z Villa Bor-

ghese” (włosko-ir., od 18 lat)
— godzina 16, 18, 20, MINIATUR­
KA: „Trzy depesze” (od 10 lat)
— 11; Program dla dzieci — 15,
16; „Wyścig ze śmiercią”; „Przy­
goda w Strzelińeu"; „Popiół i
diament” (poi., od18lat)—19.
GAZOWNIK — letnie (Gazowa
21): „Czarujące istoty” (wł..tr.,
od 18 lat) — 20. SYGNAŁ —

letnie (Ogród strzelecki): „Sied­
miu złodziei" (wh, od 12 lat) —

20. AKTUALNOŚCI: Program dla
dzieci 15; „Czeskie rokoko”;
„Paryż miasto świateł” — 16,
„Chłopiec z gutaperki” — 17;
„Tańczymy wśród gwiazd” (austr.,
od 16 lat) - 19. SFINKS - letnie
(Park Młodości): „Pożegnania”
(poi., Od 18 lat) — 20, BALLA­
DYNA — nieczynne.

WIELICZKA. Górnik: „Hotel du
Nord”. SKAWINA. Hutnik: „Tra­
per z Kentucky” (amer., od 16
lat), ;

20.15. WANDA: „Takich
jak nas trzech" (dramat,

18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
NOSĆ:

•»

budów zgłaszają MO
dopiero po upływie pewnego czasu,
co utrudnia wykrycie 1 ujęcie zlo,
dziei. Skradzione materiały bu<
dowlane sprzedawane są z kolet
tzw. inicjatywie prywatnej. I tak

np. przeprowadzone ostatnio do­
chodzenia wykazały, Iż około 250
osób budujących domkl jedno,
rodzinne nabyło potrzebne da
budowy materiały drogą nlele„
galną.

W wyniku konferencji uchwa-*
łono podjecie energicznych kro-*
ków, zmierzających do usunięcia
panoszących się na budowack
niedopatrzeń 1 nadużyć. (s)

Komunikat ZBoWiD
Zarząd Okr. Zw. Inwalidów;

Wojennych zawiadamia, że
zbiórka inwalidów wojennych
odbędzie się dnia 1. IX. 1959
r. o godzinie 14.30, a nie jak
podano o godz. 15, przed bu­
dynkiem Związku przy ulicy.
Biskupiej 18, w celu uczest­
nictwa na manifestacyjny
wiec w Rynku Głównym. Pro­
simy o liczne przybycie.

APTEKI

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Alt
29 Listopada 17, Plac Boh. Getta
is, Dzierżyńskiego 36b, Nowa Hu­
ta Os, A-31, bl. 3b.

DYŻURY

INTERNISTYCZNY, POŁOZNIe
CZY: Prądnicka 37, CHIRURGI­
CZNY: Nowa Huta, OKULISTY-
CZNY: Kopernika 33.

Gcdzina Dwie
nuty milczenia opow,
Brannera. 11.00: Melodie operet­
kowe. 11 .30: Przegląd prasy kra­
kowskiej. 11 .40: Koncert rozryw­
kowy. 12.10: Audycja dla wsi —

komentarz W. Osmendy pt. „Ną
przykład Inwald". 12.25: Muzyka
taneczna. 12 .35: Wspomnienia dok­
tora Bogdanowskiego z pierw­
szych dni okupacji hitlerowskiej
Krakowa. 15.10: Fala 56. 15.3 -0:
Dla dzieci słuchowisko L. Teligi
pt. „Dzikusy”. 16.00: Transmisja
programu z Rzeszowa. — 16.45:
Dziennik krakowski. 17 .00: Prze­
gląd tygodników krakowskich. —

17.15: Muzyka operowa. 17 .45: „Je­
dna z tysiąca”, audycja w opra­
cowaniu Konrada Wojtasińskiego,-
18.05: Mozaika Instrumentów. —

18.25: Audycja aktualna. — 18.35:
Muzyka i aktualności. 19.05;Przed
mikrofonem przewodniczący Ra­
dy Narodowej miasta Krakowa
prof. dr Wiktor Boniecki.

Utwory Fryderyka Chopina
19.15:

gra
19.33:„Eskadra Halina Czerny-Stefańska.’ Melodie Straussa. 19.50: Piękna

głosy: Maria Meneghini-Cailas —

sopran, Rolando Fanerai — bary­
ton. Nlcola Ross! — bas. 20.25: „Od
A do Z" Encyklopedia artystycz,
na. 20.45: Radio — reklama. 21 .00:
Z kraju i ze świata. 21 .27: Kroni.
ka sportewa. 21.40: Echa z Festi.
walu Młodzieży w Wiedniu. 22.00:
Uniwersytet Radiowy — aud. z

cyklu: „Własność w świetle ety­
ki". 22 .15: „Karabiny maszynowe
— naprzód”, fragm. wspomnień
M. Mazurkiewicza z 1939 r. 22 .45:
Mistrzowskie wykonania arcy.
dziel muzyki klasycznej. — 23.23;
Muzyka taneczna, 23.50; Ostatnie
wiadomości.

/ , TEt^WjZJA j

Godz. 17 .10: Sprawozdanie z o.

brad 43-mej Konferencji Unit
Międzyparlamentarnej. IB.65: Ak­
tualności. 18.50: Filmy krótko,
metrażowe. 19.30: Dziennik teie.
wizyjny. 20.00: „Kapelusz pełen
deszczu" — sztuka Miehael Gazzo
w tłumaczeniu Kazimierza Pio.
trowskiego. Reżyseria i scenogra­
fia — Andrzej Wajda. Gościnny
występ zespołu Teatru Wybrzeża,
Transmisja z Teatru Dramatycz­

nego,
’
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Zva Stsdionie 10-lecia

Po słabej grze przegrywamy
z Rumunią 2:3 Grataluieitttf f

mistrzem Feiski
Podobas wygrywa

orf* "tw"wcz

Orywal
w szpiiahi

W Poznaniu przebywa w

szpitalu znany średniodystan-
sowiec Zbigniew Orywal z po­
znańskiej Warty. Po lekkoatle­
tycznych mistrzostwach Polski
w Gdańsku, Orywal uskarża­
jąc się na silne bóle w okolicy
wątroby, zgłosił się do woj.
poradni sportowej, która skie­
rowała go do szpitala, gdzie
znajduje się na obserwacji.
Zdaniem lekarzy Orywal nie
może być uwzględniony w re­
prezentacji Polski przeciwko
NRD. Również jego start w

następnym meczu międzypań­
stwowym z NRF stoi pod zna­
kiem zapytania.

Przedostatni etap XV Tour
de Pologne rozegrano w nie­
dzielę na trasie Łódź — Wło­
cławek, długości 102 km. Zwy­
cięzcą został Podobas, który
uzyskał czas 2:43-25 godz. Po­
dobas umocnił się tym samym
na pozycji przodownika wy­
ścigu.

Najważniejszy moment na­
stąpił za Ozorkowem, gdy do
przodu uciekła 12-osobowa
grupa z Podobasem, Paradow­
skim, Oldenburgiem, Brunin-
giem, Zilverbergiem i Entho-
venem na czele. Czołówka ta
z minutową przewagą minęła

linię mety na stadionie Kuja­
wiaka we Włocławku. W mo­
mencie ucieczki w tyle znaj­
dowali się m. in. Lev~v'c,
Grunzig oraz Bohr, którzy
ostatecznie stracili do zwycięz­
cy ok. 5,5 min-

Lotny finisz w Krośniewi­
cach na 51 km wygrał Podo­
bas przed Paradowskim i Sci-

biorkiem.

WYNIKI X ETAPU

1. Podobas 2:43,26, 2. Para­
dowski 2:43,26, 3. St. Gazda

2:43,2S, 4- Oldenburg (NRD)
2'43.26, 5. Kudra 2'43.26.

FO 10 ETAPACH:

KILKU WIHSZACH
zawodach w Bratysławie

Piątkowski wygrał rzut dyskiem
rzutem 56,29, a Wieczorek

W dal — 5,72.
*

Ti a igrzyskach sportowych
dzieży wiejskiej w Bułgarii
cy zdobyli dalsze dwa złote me­
dale. Juźkowiak wygrał 200 m

W czasie 21,9, junior Szulc trium­
fował w biegu na IGO m, uzysku­
jąc czas 11,2. W półfinale piłki
nożnej Polska przegrała z Bułgarią
0:3 (0:1).

skok

mło-
Pola-

*

W niedziele w czasie między­
narodowego mityngu pływackiego
juniorów w Warszawie, nowy re­
kord Polski ustanowiła Szalecka

na 100 m st. grzbiet. — 1,18,8.
*

Pięściarze kaliskiej Prosny zre­
misowali 10:10 z nieoficjalńą re­
prezentacja Belgradu.

*

W finałowym meczu o puchar
I>avisa tcrtŁiscl Australii prowa­
dza z USA 2:1 i wystarczy im

wygranie jednej gry pojedynczej,
by odzyskać utracony w ub. roku

puchar.
*

W międzypaństwowym spotkaniu
hokeja na trawie Polska przegra­
ła i NRD 0:1. W meczach re­
prezentacji młodzieżowych 1 ju­
niorów uzyskano wyniki remiso­
we 2:2.

GRUPA I: Łobzowianka — Bie-
ianowianka 0:1, LKS Podlęże —

Motor 1:1, Okocimski
Żelbet — Bocheński

— Raba 4:1,
3:1, Brono-

*

W Budapeszcie na skoczni ige­
litowej rozegrano konkurs skoków,
w którym sześć pierwszych miejsc
Bajęli Polacy. Zwyciężył Tajner

wianka — Unia I B 1:0. Plaszo-
wianka — Czarnochowice 1 Dąbro-
via — Szarw — mecze nie odbyły
Się z powodu wyjazdu LZS-ów do

Bułgarii.
GRUPA II: Borek — Babia Gó­

ra 5:0, Podgórze — Slsawinka 1:1,
Czarni — Garbarnia 3:3, Cracoyla
IB— Kalwarianka 4:2, Dunajec
— Wierchy 2:1, Harnaś — Zako­
pianka 5:1, Prokocim — Limano-

via 1:2.
GRUPA III: Wieczysta — Gór­

nik Jaw. 3:1, Szczakowianka —

Zwierzyniecki 2:1, Dębnicki —

Grzegórzecki 0:4, Wawel IB —

Górnik Lib. 4:0, Olkusz — Skawa

42.5 • 42.5 m przed Hryniewiec­
kim.

*

W Rybniku w obecności 30.00?
widzów rozegrano finały indywi­
dualnych mistrzostw Polski na

żużlu. Zwyciężył nieoczekiwanie
Kwoczala (Wl. Częst.) przed Ma­
linowskim i Kapałą (obaj Stal

Rzeszów). Najlepszy czas 80.1 u-

zyskal Kapała.
*

We Włocławku w międzypań­
stwowym spotkaniu w piłce wod­
nej Polska

(4:2).
pokonała NRD 5:3

*

dniu igrzysk panamę-
lekkoatleci uzyskali
lepsze wyniki: 100 n?

W drugim
rykańskich
następujące
— Norton 10.3 (pod wiatr’), tycz­
ka —- Don Bragg 463 cm,
dal — Robenson 797 cm.

*

Niemiec Lauer uzyskał
sięcioboju doskonały
7953 pkt. Wynik ten jest czwartym
w h.storii lekkiejatletyki.

skok w

w dze-
rezultat

Kapłaniak mistrzem Europy
w Duisburgu

W przedostatnim dniu kajakowych mistrzostw Europy w

Duisburgu Polacy zdobyli dwa medale. Zloty wywalczył Ste­
fan Kapłaniak w jedynkach na dyst. 500 m, a na tym sa­
mym dystansie w dwójkach bracia Władysław i Jacek Zie­
lińscy zdobyli brązowy
Wicemistrzem Europy

dynkach na dyst. 500 m

Szwed Gerber w czasie
trzecie miejsce zajął Węgier
Maszos 2.04,0.. Zwycięzca Ka­
płaniak uzyskał czas 2.02,9.

W jedynkach na 10.000 m

Cebula zajął 11, a Chabowski
12 miejsce. W dwójkach na

10.000 m polska osada Rodak—
Górski zajęła 8 miejsce.

W jedynkach kobiet na dyst.
500 m Mendalska uplasowała

medal.

w je-
został
2.03,7,

się na 6, a Walkowiak na T

miejscu.
W dwójkach na dyst. 500 m

złoty medal zdobyła para wę­
gierska Szente—Mesaros 1.47,0,
srebrny przypadł również osa­
dzie węgierskiej Kovacs—

Nagy 1.49,3. Bracia Zielińscy u-

zyskali trzeci czas 1.50,2.
W czwórkach osada Polski

II zajęła 7 miejsce w ćzasia
3.33,2.

1. Podobas
2. St. Gazda
3. Enthoven (Hol.)
4. Oldenburg (NRD)
5. Piechaczek

36:47.23
36:57.13
37:07.S7
37:08.50
37:10.21

Porażka pływaków
Cracoyii

W Krakowie rozegrano towarzy­
skie zawodv jz/ywackie, w któ­
ry< h Cracovia uległa wrocław­
skiemu Pafawagowi 63:77.

pitki wodne] zakończył się
cięstwem Cracovii 6:2.

Poszczególne konkurencje
grali wśród mężczyzn: 400 m

L. Bclczyk (Cr.) 5.27.8, 100 m

Mach (Cr.) 1.20.3, 100 m grzb.
J. Kędzia (Wr.) 1.16.6, 100 m mot.

Smól (Wr.) 1.21.2, 100 m dow.

Belczyk
Pafawag
m dow.
m kias.
100 m grzb. Maksymowicz (Wr.)
1.26.8, 100 m mot. Werner (Wr.)
1.26.8, 100 m dow. Werner (Wr.)
1.26.7, 4X100 zm. Pafawag 6.46.3.

Mecz

zwy-

wy-
dów.
klas.

b.

(Cr.) 1.02.4. 4>'J00 zm.

5.09.0. Wśród kobiet: 209

Maksymowicz 3.06.2, 100
Matuszewska (Wr.) 1.43.6,

„garbarze" coraz bliżej
Trzeba było widzieć po zakoń­

czonym wczoraj meczu Kabel—
Garbarnia rozradowane twarze za­
wodników, trenera 1 działaczy
Garbarni. Mecz z największym ry­
walem — Kablem wygrany i to

w wysokim stosunku 5:0 (3:0)1 A

więc już sześć punktów przewagi
i wreszcie nieco spokojniejszy od­
dech, choć do końca rozgrywek
jeszcze trzy spotkania. Wynik te-

TABELA III LIGI

1. Garbarnia 35 57 91:21
2. Kabel 35 51 66:40
3. Unia 35 50 61:24
4. Tarnovia 35 42 72:51
5. Hutnik NH 35 41 61:45
6. Wisła Ib 35 39 85:49
7. Metal 35 39 57:53
8. Górnik 35 37 61:50
9. Dąbski 35 37 41:35

10. Chełmek 35 37 62:57
11. Hutnik Trz. 35 34 41:42
12. Korona 35 34 38:46
13. Sandecja 35 32 40:49
14. Wielie.zanka 35 19 41:54
15. Beskid 35 29 40:60
16. Czarni 35 28 38:48
17. Wanda 35 26 45:72
18. Fablck 35 25 40:83]
19. Koszarawa 35 23 43:66|

20. Dalin 35 10 19:99

go meczu, mówi sam za siebie o

przygniatającej przewadze piłka­
rzy Garbarni, którzy wczoraj za­
grali rzeczywiście w każdej linii
dobrze.

Akcje Garbarni prowadzone z

pewną myślą były zawsze groźne,
a jej napastnicy stwarzali tyle nie­
bezpiecznych momentów pod
bramką gospodarzy, że ich bram­
karz miał chyba najbardziej pra­
cowity dzień ze wszystkich zawod­
ników. Trudno właściwie wymie­
nić najbardziej pracowitych pił­
karzy wśród zwycięzców — wszy­
scy grali bardzo ofiarnie i ambit­
nie, a na dobre noty zasłużyli spe­
cjalnie Jasiówka, inicjator wielu

akcji, Browarski, Grabowski oraz

Bieniek.

Drużyna Kabla ustępowała pod
każdym względem zwycięzcom,
podkreślić jednak trzeba ich ambi­
tną do końca postawę. Za uderze­
nie w twarz przeciwnika usunięty
został z boiska zawodnik Kabla R.
Śmiałek. Sędziował bardzo dobrze

p. Kowal z Katowic.
Bramki zdobyli Jasiówka i Gra­

bowski po 2, Bieniek 1. (r)

RUMUNIA: Todor, Popa, Coricas, Macri, (Soare), Jenei.
Mihailescu, (Nunweiicr), Oalda, Constantin, Dridea, Serda',
Tataru.

POLSKA: Sżymkow:ak, Szczepański, Koryrt, Wożniak
Sirzykalski, Zientara, Pohl, (Liberda), Brychczy, Hacliorek
(Foki), Zn. F.zarzyńsk . Baszk ewicz.

Bramki dla Rumunii zdobył Dridea — 3, a dla Polski Pohl
— 2. Sędziował Kłopotin (ZSRR). Widzów ok. 70 tys.

Nie powiodło się polskim
piłkerzom, wa’ezącjm na

czterech frontach z Rumu­
nią. Ponieśliśmy trzy po­
rażki, a tylko jeden mecz

udało nam się zremisować.

Oprócz pierwszej repre­
zentacji, która przegrała
w Warszawie 2:3, nie udał
się kompletnie występ Pol­
ski ,,B”. Polacy przegrali
aż 5:1 w Bukareszcie. Ró­
wnież juniorzy ulegli w

Bako 0:2 juniorom Rumu­
nii- Połowiczny sukces za­
notowała tylko reprezenta­
cja młodzieżowa, remisu­
jąc w Szczecinie 1:1.

Tak więc po pewnym
wzlocie jaki zaobserwowa­
liśmy u naszych piłkarzy
w meczu z NRF i Hiszpa­
nia, nasz sport nr „1” znów
znajduje się w głębokim
impasie.

I

Juniorzy
€racovii

Trzeci medal w niedzielę

Spotkanie stało na słabiut­
kim poziomie. Był to pojedy­
nek ostro grających linii defen­
sywnych Rumunii z niezmor­
dowanym Pohlem i dzielnie
mu sekundującym Baszkiewi­
czem. Goście, poza szybkością
i chwilami zbyt ostrą grą, ni­
czym specjalnym nie zaimpo­
nowali. Bramki zdobyte przez
środkowego napastnika Dri-
dea, to nie tyle zasługa jego
zdolności strzeleckich ile słaba
gra Koryńta i brak formy
Szymkowiaka. Drużyna polska
uzyskała nawet pod koniec
spotkania wyraźną przewagę
ale indywidualnie grający atak
nie potrafił zdobyć się na sku­
teczny strzał. Jedynie Pohl 1
Baszkiewicz próbowali zmusić
do kapitulacji niezbyt pewnie

broniącego Todora. Pozostali

napastnicy nie dochodzili w o-

góle do strzału, a jeżeli nawet
oddawali strzał na bramkę, to
albo niecelnie, albo wręcz
kompromitująco słabo. Brych-
czy, któj-y w spotkaniach ligo­
wych jest wirtuozem piłki, w

niedzielę był zupełnie niewido­
czny. Jeszcze w pierwszej po­
łowie próbował walczyć ale
później zupełnie zatracił bojo-
wość. Również Szarzyński, któ­
ry na treningach i w spotka­
niu z Polonią był obok Pohla
najbardziej wartościowym na­
pastnikiem w zespole polskim,
w niedzielę był niewido­
czny. Słabiutko grał Li­
berda. 'Wielka szkoda, że już
w 3 min. musiał zejść z boiska
kopnięty w twarz Machorek.
Być może, że on wraz z Poh­
lem i Baszkiewiczem mogliby
zdobyć bramki potrzebne do
zwycięstwa. Wobec słabej gry
Liberdy, Brychczego, Sarzyń­
skiego, Szymkowiaka w bram­
ce a przede wszystkim Strzy-
kalskiego i Korynta ciężar gry
spad! na Pohla i Baszkiewicza
w ataku, Zientarę w pomocy
oraz Szczepańskiego i Woźnia­
ka w obronie.

W drużynie gości trudno ko­
goś wyróżnić. Rumuni zagrali
słabo, podobnie jak nasza dru­
żyna. Przewyższali nas szyb­
kością 1 twardą nieustępliwą
grą defensorów. W ataku, lep­
sza była prawa strona Oalda
— Constantin . Nieźle grał o-

brońca Popa i pomocnik Jenei.
Bramki strzelone przez Poh­

la były nie do obrony, w od­
różnieniu od strzałów Dridea.
które Szymkowiak w swej
normalnej formie mógłby o-

bronić bez trudu.

Doskonale spisali się w

niedzielę juniorzy Cracovii,
którzy w finałowym spot­
kaniu o mistrzostwo Polski
pokonali Arkę Gdynia 3:0
(1:0). W Cracoyii najlepiej
zagrali napastnicy, którzy
sprawiali bramkarzowi Ar­
ki wiele kłopotu. Nowy
mistrz otrzymał piękny pu­
char, a wszyscy zawodnicy
koszulki z „Białym Orłem".

Bramki zdobyli Kochan,
Skrzyński i Lus’na.

W finałowym mejzu Cra-
cov,a wystąpiła w składzie:
Tabor, Wiśniewski, Ksią­
żek, Madcra, Śliwa, Lesicki,
Kocbsn. Banasik, Skrzyń­
ski, Mikołajczyk, Kowalik
i Lusina.

Młodym piłkarzom „bia­
ło-czerwonych” serdecznie
gratulujemy!

IV Duisburgu zakończyły się w

niedzielę kajakowe mistrzostwa

Europy. W ostatnim dniu zawo­
dów Polacy odnieśli jeszcze jeden
sukces, zdobywając brązowy me­
dal w jednej z olimpijskich kon­
kurencji — sztafecie 4X505 m. O-

safia polska w składzie: Skwar-

ski, WI. Zieliński, Kozieras 1 Ka­
płaniak uzyskała czas 8.05,7. Zło­
ty’ medal zdobyła osada NRF —

8.01,2 przed Węgrami — 8 .03,4.
W pozostałych konkurencjach

niedzielnych Polacy nie odegrali

poważniejszej roli. W jedynkach
na dyst. 1000 m Kapłaniak zakwa­
lifikował się do finału, w którym
zajął jednak ostatnie, 9 mŁejsce«
Mistrzem Europy został WęgŁef
Szoeloesi.

W finale czwórek na 10 tys. m o-

sada Górskiego zajęła 11 miejsce^
Zwyciężyła osada NRF.

W dwójkach kobiet na dyst, 5M
m Walkowiak 1 Kowalewska zaję­
ły 8 miejsce w czasie 2.12,0. Złoty
medal zdobyły zawodniczki ZSRR

Kislowa—Seredina W 2.03,8.

Kłopotowski brązowym medalistą
w Turynie

grze przyniósł zwycięstwo na­
szym reprezentantom 61.53
(26:18).

Brawo floreciści
w Turynie

Świetnie spisują się polscy flo­
reciści, którzy no zwycięstwach
nad CSR 10:6 i Włochami 8:7, zna­
leźli się w półfinale wraz z Wę­
grami. Finał floretu zakończył się
po północy.

Po stosunkowo
stwle nad CSR,
się z Włochami,
miał zadecydować, która z drużyn
wejdzie do półfinału. Spotkanie
Włochy — Polska trwało
5 godzin. Bohaterem tego
kującego pojedynku był
ski. Wygrał on wszystkie
walki. Trzeba podkreślić, że

wszyscy nasi reprezentanci wal­
czyli bardzo ambitnie 1 np. Woj­
ciechowski potrafił wygrać poje­
dynek z Włochem Gallem, mimo,
że ten ostatni na minutę przed
upływem czasu prowadził 4:2. Po­
zostałe punkty dla Polski zdoby­
li: Wojciechowski 1 Kazimierski —

po 2 oraz Borowski — L

łatwym zwyclę-
Polacy spotkali
Pojedynek ten

blisko

pasjo-
Parul-

swoje

W sobotę, trzecim dniu świa­
towych igrzysk sportowych
młodzieży akademickiej starto­
wali jedynie trzej nasi repre­
zentanci. Andrzej Kłopotowski
w wyścigu na 200 m st. klas,
zdobył drugi medal dla na­
szych barw. Zajął on trzecie
miejsce w czasie 2.45,1. W in­
dywidualnym florecie kobiet
walczyły dwie Polki: Kuśmir
zajęła 6 miejsce, a Wacek od­
padła w eliminacjach. W eli­
minacjach mieli grać również
nasi koszykarze, jednak na

skutek nieprzybycia do Tury­
nu zespołu Korei Pin. zdobyli
oni punkty walkowerem.

Silnie obsadzony jest turniej
koszykówki mężczyzn. Wśród
15 zgłoszonych państw uczest­
niczą w nim m. im. ZSRR, Bra­
zylia, Wiochy i Bułgaria. Spot­
kania eliminacyjne odbywają
się w 4 grupach. Polacy grają
w grupie „B“ razem z Brazy­
lią i Hiszpanią. W pierwszym
meczu, który zakończył się po
północy z piątku na sobotę, na­
si koszykarze spotkali się z

Hiszpanią. Mecz po ciekawej i I nie miała do powiedzenia w tym
stojącej na niezłym poziomie | meczu. (P)

AZS wygrywa
ze Zwierzynieckim

Dość burzliwy był przebieg
wczorajszych derbów krakowskich:
w piłce ręcznej (siódemki) o mi­
strzostwo I ligi AZS—Zwierzynie­
cki. Nieudolnie prowadzący spot-’
kanie p. Szlennik z Lodzi wybił
obie drużyny z uderzenia i gra
stała się miejscami nawet bru­
talna. Więcej opanowani akade­
micy potrafili lepiej „przystoso­
wać się” do warunków gry i wy­
grali zasłużenie 10:9 (8:6). Bramki

zdobyli: dla AZS: Kos 5, Tureki

4, Ciastek 1;
go; Swoboda

Dębski po 2,
po 1.

W meczu I

bowych dalszą porażkę odniosła

Krowodrza, przegrywając ze Ślą­
skiem Wrocław 2:10 (1:4). Bramki
dla krakowian zdobyli: Kusiak 1

Skowron po 1. Wrocławianie wy­
raźnie przeważali i Krowodrza r>l«

dla Zwierzynieckie-"
3, Szewczyk K. 1

Melnyczuk 1 Pyjoi

ligi drużyn 11-oso-

WANDA — WISŁA Ib
1:2 (1:1)

Bramkę dla Wandy zdobył
Bąk, dla Wisły Bogacz i Ko­
ścielny.
DĄBSKI — BESKID 1:1 (0:0)

Dla Dąbskiego bramkę zdo­
był Wach, dla Beskidu R.
Gromotko.
HUTNIK NOWA HUTA —

CZARNI 3:2 (1:1)
KOSZARAWA — DALIN

0:1 (0:1)
WIELICZANKA—SANDECJA

0:0
HUTNIK TRZEBINIA —

FABLOK 2:1 (1:0)
Bramki zdobyli: dla Trze­

bini — Bartuś i Madejski, dla
Fabloku Onderko.
CHEŁMEK—METAL 0:3 (0:1)

Bramki uzyskali: Derlaga I
2, Gladysiewicz.

UNIA OŚWIĘCIM —

GÓRNIK BRZESZCZE 1:0 (0:0)
Bramkę zdobył Nalepka.
TARNOYIA — KORONA

4:0 (2:0)
Bramki zdobyli: Baran 2,

Włodek i Marek.

Lekkoatletyczne
mistrzostwa Polski juniorów

W niedzielę zakończyły «ię we

Wrocławiu lekkoatletyczne mis­
trzostwa Polski juniorów. Poziom

tegorocznych mistrzostw był do­
bry 1 młodzież — według zdania

trenerów — spełniła pokładane w

niej nadzieje. W czasie tegorocz­
nych mistrzostw uzyskano cztery
wyniki lepsze od dotychczasowych
rekordów Polski.

W drugim dniu zawodów rekord
Polski juniorów ustanowił w rzu­
cie miotem Niwiński z Górnika

Wałbrzych.

Sakces żużlowców
Wand

Rozegrane wczoraj w Nowej Hu-

towarzyskie spotkanie żużlo-

pontiędzy I-ligową Unią Lesz-
1 Il-ligową Wandą zakończyło

zwycięstwem Wandy 44:34.

cie
we

no

się
NaJLepszy czas dnia uzyskał J. Fi­
jałkowski 87,0 sek. W drugim bie­
gu uległ kraksie Korus i już do
końca nie startował.

Punkty dla Wandy zdobyli Ja­
roszewicz 15, Fijałkowski i An­
drzejewski po 9, Stach 5, Zachara

3, Raźny 2 i Korus 1,

Żużlowcy Cracovii wygrywają
Rozegrane w sobotę na to-

rze Cracovii towarzyskie spot­
kanie żużlowe Legia Krosno—
Cracovia, zakończyło się zde­
cydowanym zwycięstwem Cra-
covii 50:28. Spotkanie, które
zapowiadało się niezwykle in­
teresująco (obie drużyny zaj­
mują czołowe miejsca w III
lidze) niestety nie przyniosło
spodziewanych emocji. Goście
zdecydowanie ustępowali żu­
żlowcom Cracovii, i jedynie
Gąsior nawiązywał walkę z

dobrze usposobionymi gospo­
darzami.

W zwycięskiej drużynie jak
zwykle najlepszy był Próch-

niak, (uzyskał też

czas dnia 84,3 sek.).
go wyróżnili się
Sałabun. Również
Stawecki zademonstrował po­
prawną jazdę.

Punkty dla Cracovii zdobyli
Próchniak 13, Sałabun 10 M.
Stawecki 9, Makuła 7, J. Sta­
wecki 6 i Kozioł 3, a dla Legii
Gąsior 10, Jakubowski 8, I-O-
sierb i Kręt po 3. (wk)

najlepszy
Obok nie-

Makuła,
młody J.

Makuła był jednym -z mocniejszych punktów Crdcovii w to*
warzyskim spof'aniu z Legią Krosno.

Fot. Wiesław Książek

'' ■■■■

Bramkarz Kabla miał pełne ręce roboty, bo napastnicy Gar­
barni często go nękali. Fot. Wiesław Książek

J'uż jutro odezwie się pierwszy
dzwonek, witający serdecznie
młodzież, po dwumiesięcznej wa­
kacyjnej przerwie. Uśmiechnięte

i radosne twarze mówią najlepiej,
że jednak tęskni się za szkołą, za

nauką.
Dziś zajmiemy się problemem wy­

chowania fizycznego w krakowskich
szkołach. Statystyka mówi, że do
klas ósmych i do szkół zawodowycn
przychodzi 50 proc, młodzieży z na­
bytymi wadami postawy. Dlaczego?
Po prostu, w szkołach jest za mało
godzin WF. Np. w klasach 1—4 (naj­
młodsi) mają tylko 2 godziny tygod­
niowo, a w klasach 5—8 trzy, ale
już 9-ta ma znów 2 i godzinę przy­
sposobienia sportowego, (po nauce).

Jedynie szkoły zawodowe wywal­
czyły trzecią godzinę WF. Naszym
zdaniem, by poprawić sytuację
zdrowotną młodzieży, należy dobi­
jać się o wprowadzenie w całej
szkole podstawowej i średniej mi­
nimum 3 godzin wychowania fizycz­
nego w tygodniu. Czy to jest możli­
we? Chyba tak.

dy dodamy że 50 proc, szkół
fT (wraz z zawodowymi) na na­

szym 'scenie nie ma odpowied­
nich warunków do prowadzenia WF
(brak sal i boisk szkolnych), to zro­
zumiemy, co jest m. in. powodem,
iż młodzież krzywo się trzyma.

Zdawałoby się, że dzieci szkół „u-

pośledzonych" nie mają w ogóle za­
jęć WF. Tak nie jest. Bo każda
szkoła ma zastępcze warunki, a więc
korzysta z sal czy boisk najbliższych
(o ile to możliwe) sąsiadów, ćwiczy
na świeżym powietrzu, w Ogród­
kach Jordanowskich, czy w ośrod-

Problem WF w szkołach

Zanim odezwie się
pierwszy dzwonek...

kach szkolnych sportowych. Na te­
renie naszego województwa, mamy
dobrze wyposażone dwa takie ośrod­
ki: w Krakowie na Placu Na Grob­
lach i w Zakopanem. Ponadto dy­
sponujemy w mieście ośrodkami
dzielnicowymi orąz w Miechowie,
Limanowej i w stadium organiza­
cji — w Tarnowie. Już w najbliż­
szym roku — jak nam oświadczyła
mgr MARIA MROCZKÓWSKA kier.
Oddziału WF przy krakowskim Ku­
ratorium — w każdym mieście po­
wiatowym powstanie ośrodek zao­
patrzony w sprzęt, a w zimie tam

będzie lodowisko.

TLTjtrudniejsze warunki mają
miasteczka powiatowe i szkoły
wiejskie. Właśnie do nich uś"

miecknęło si? słońce, bo zdobyto do­
datkowe kredyty w wysokości
100.000 zł na każdy powiat. W puż
ogólnokrajowej stano-mi to nie ba­
gatelkę, bo sumę 39 min zł.

Dokąd nie nastąpi poprawa sytu­
acji w mniejszych miejscowościach,
dąży się, by przy szkołach były o'
grodzone, czyste trawniki i tam

młodzież na świeżym powietrzu

ćwiczyła. W ogóle panuje modny
duch — ćwiczyć jak najwięcej na

powietrzu. W salach tyllx> w dniacii

niepogody.
W najlepszym położeniu są szkoły

nowo powstałe. W Nowej Hucie mło­
dzież ma doskonałe warunki. 1 w

Krakowie jest dużo szkół, które nie
mają kłopotu z prowadzeniem WF.

Niestety, liczba tych z kłopotami,
jest w naszym mieście „niewąska"
— mówiąc językiem Wiecha.

/^zy się coś robi, by poprawić
f, obecną sytuację? Z pewnością

tak. Każda szkoła Tysiąclecia
będzie miała salę gimnastyczną o

właściwych wymiarach i boisko
przyszkolne. GKKF sypnął hojną
ręką (z „Totalizatora”) i w woj.
krakowskim kilkanaście najbardziej
cierpiących szkół otrzyma sale i bo­
iska. Do szczęśliwców należą: szk.
podst. w Krynicy, szk. podst. i lic.
w Skawinie, lic. pedagogiczne w

Starym Sączu, Szkolny Związek
Sportowy w Chrzanowie oraz szko­
ły podst. w Bieżanowie i Wolbro­
miu. W Wadowicach np. przyznano
liceum 400 tys. zł na budowę sali.

W szkolnictwie zawodowym sytu­
acja jest gorsza niż w szkołach o-

ogólnokształcących. Ale i tu nie jest
tragicznie. Np. Technikum Kamie­
niarskie na Grzegórzkach ma w bu­
dowie nowoczesną salę, Szkoła Me­
talowa
skiem
niowie
ją ze

_

tym wszystkie obiekty sport/oe (np.
ośrodki szkolne) mają bramy otwar­
te dla wszystkich szkół.

Pewnego rodzaju innowacją jest
wprowadzenie ćwiczeń śródlek­
cyjnych. (2—3 min.)
oknach — wyprost
kie wdechy.

i Chemiczna dyspo-nują boi-
przy Al. Mickiewicza. Ucz-
szkół zawodowych korzysta-
stadionu b. ,.Zrywu’’. Poza

ćwiczeń
przy otwartych
ramion i głębo-

Pomyślano też o dzieciach z wa­
dami postawy, które kieruje się
na specjalistyczne leczenie. W

przyszłości powstanie ośrodek gim­
nastyki wyrównawczej przy ul.
Powstańców Warszawy.

Mimo niełatwych warunków w ja­
kich pracują nauczyciele WF trzeba
podkreślić, że dają z siebie dużo do­
brej wolt, pracy i energii, by uzys­
kać wyniki jak najlepsze. A należy
podkreślić, że praca ich jest ciężka,
denerwująca (odpowiedzialność za

zdrowie ćwiczących) i równie ważna
jak nauczycieli innych przedmiotów.

W sumie, sytuacja na terenie na­
szego województwa jeśli idzie o za­
gadnienie wychowania fizycznego
w szkołach jest trudna, ale nie bez­
nadziejna. Białe plamy, gdzie jesz­
cze nie ma obiektów, powoli zni­
kają i znikać będą.

ADAM KSIĄŻEK

Tytuł wędkarskiego (
mistrza Polski pozostał

w Krakowie
W Krakowie odbyły się VII

wędkarskie mistrzostwa Polski w

konkurencji muchowej i spinnin­
gowej, Udział wzięło 79 zawodni­
ków ze wszystkich okręgów PZW#

Mistrzem Polski w obu konku­
rencjach został krakowianin inż.
Turski. W konkurencji
uzyskał on 198.55 pkt
dziorą (Poznań) 1?3.68 i

skim (Katowice) 191.81.
W wieloboju spinningowym Tur­

ski zdobył 397.61 pkt. wyprzedza­
jąc Krysiaka (W-wa) 352.91, Żurka
(Kraków) 345.81 i Kędziorę (Po<
znań) 344.58.

W kat. młodzieżowej najlep­
szym był Paluszyński (Szczecin)
265.45 przed L. Żurkówną (Kra­
ków) 257.27 i Jursze (Szczecin)
253.98.

Organizacja zawodów prowadzo­
na przez krakowski okręg PZW
wzorowa. (r—r)

muchowej
przed Kęs
Dobrowol-

P711 wygrałoś 0
w Toto-Lotka ■

W niedzielnym ciągnienia
gry liczbowej „Toto-Lotka’*
wylosowano dyscypliny ozna­
czone następującymi numera­
mi: 9, 22, 27, 36, 45, 49 ora«

dodatkowa nr 17.

REKORD ŚWIATA W PŁYWANIU

Na 50-metrowej pływalni w Pe­
kin!* chiński pływak Mu Hsiang*
hsiung uzyskał na 100 m klasycz­
nym czas 1.11,3. Jego wynik jeśl
o 0,1 sek, lepszy od oficjalnego
rekordu świata należącego óo

Minaszkina (ZSRR).


